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Uroczysty wieczór 

z okazji
W-Iecia TPR-P

We wtorek w Domu Przy­
jaźni Narodów w Moskwie od 
był się uroczysty wieczór z o- 
kazji 10 rocznicy powstania i 
działalności Towarzystwa Przy 
jaźni Radziecko-Polskiej.

Otwarcia uroczystości do­
konał zastępca przewodniczą­
cego Centralnego Zarządu 
TPR-P I. Chrienow, a następ­
nie zabrał głos przewodniczą­
cy Centralnego Zarządu tej 
organizacji I. Spiridonow, któ­
ry omówił dotychczasową dzia 
łalność i osiągnięcia towarzy­
stwa w okresie 10 lat

W imieniu wszystkich zebra 
nych I. Spiridonow wyraził 
serdeczne podziękowanie Za­
rządowi Głównemu Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej i ambasadzie PRL w 
ZSRR za stałą i braterską po­
moc w dotychczasowej pracy.

Charge d’affaires PRL w 
Zw. Radzieckim, min. pełno­
mocny Wł. Paszkowski w imię 
niu narodu polskiego, wszyst­
kich członków TPP-R, amba­
sady i swoim własnym prze­
kazał serdeczne pozdrowienia 
i życzenia dalszych sukcesów 
w pracy i działalności TPR-P.

PAP

Plenum KW PZPR 
w Katowicach

W Katowicach obradowało 
wczoraj plenum KW PZPR Te 
matem obrad był dalszy roz­
wój kadr kierowniczych i spec 
jalistycznych oraz doskonale­
nie pracy wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej z kadrami. 
Obradom przewodniczył czło­
nek Biura Politycznego KC, I 
sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach Edward Gierek. (PAP)

Izrael przekroczył granicę 
niezbędnej powściągliwości

List de Gaul!e*a do Ben Guriona

Prezydent de Gaulle odpowiedział na list byłego premiera 
izraelskiego, Ben Guriona, który przedstawiał genezę tego 
państwa i główne tezy polityki Izraela. Ben Gurion uskarżał 
się na stanowisko de Gaulle’a w kwestii bliskowschodniej 
wyrażone m. in. w wypowiedzi prezydenta Francji na kon­
ferencji prasowej w listopadzie ubiegłego roku.
De Gaulle pisze, że Izrael 

musi zajmować stanowisko jak 
najbardziej powściągliwe w sto 
sunkach z sąsiadami i miarko­
wać swe ambicje terytorialne. 
Jest to ważne tym bardziej, że 
terytoria przyznane pierwotnie 
Izraelowi ..traktowane są przez 
Arabów jako ich własne, pod­
czas gdy Arabowie, pośród stó 
rych utworzono państwo Izrael 
są ludźmi dumnymi i zasługu­
ją na poważanie; Francja żvwi 
wobec nich dawną i naturalną 
przyjaźń. Arabowie zasłużyli 
na to, aby się rozwijać rtiimo 
wszelkie przeszkody, stworzo­
ne przez przyrodę oraz przez 
poważne i poniżające zacofa-
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Porozumienie o współpracy
Irackie towarzystwo naftowe 

,,Inoc” podpisało ważny kon­
trakt z przedstawicie'ami Zwią­
zku Radzieckiego. Na podstawie te 
go kontraktu Związek R-idzieck* 
dostarczy Irakowi urządzeń wiert 
niczych oraz udzieli pomocy tech­
nicznej.

Posiedzenie rządu NRF
Pod przewodnictwem kanclerza 

Kiesingera zebrał sie w środę 
przed południem gabinet boński. 
Tematami obrad są zarządzenia 
oszczędnościowe Stanów Zjedno­
czonych oraz sprawa nrzystąpiD- 
nia W Brytanii do EWG.

Tito w Pakistanie
W środę orzybył z oficjalną wi­

zytą do Pakistanu prezydent Ju­
gosławii Tito. Omówi on z prezy­
dentem Ayub Khanem sytuacje 
międzynarodową, w tym sprawę 
wojny w Wietnamie oraz konflik 
tu arabsko-izraelskiego.

Erown spotka się 
z Ruskiem

W czwartek rano rozpoczną sie 
w Waszyngtonie rozmowy sekreta­
rza stanu. Ruska z brytyjskim mi 
nistrem spraw zagranicznych 
Brownem.

Spotkanie Brown—Rusk lest.w 
pewnym sensie wsteoem do ofic­
jalne) wizyty premiera W. Brvta 
nii. Wilsona w amerykańskiej sto­
licy.

WiELKOPOUKI
W Wietnamie Południowym

Siły wyzwoleńcze nadal w ofensywie
Waszyngton chce uniknąć rozmów z DRW

W Wietnamie Południowym trwa nadal ofensywa par­
tyzantów przeciwko silom interwentów. Brawurowy a- 
tak przypuścili żołnierze NFW w nocy z wtorku na śro­
dę, na lotnisko amerykańskie w Kontum — niszcząc 
29 helikopterów. Tymczasem niedawna wypowiedź mi­
nistra spraw zagranicznych DRW w sprawie podjęcia ro­
kowań z USA pozostaje nadal bez odpowiedzi. Zdaniem 
kół gospodarczych St. Zjednoczonych, wojna wietnam­
ska jest przyczyną trudności gospodarczych tego kraju.

Lotnictwo USA kontynuuje 
swe barbarzyńskie naloty na 
Demokratyczną Republikę 
Wietnamu. We wtorek z uwa­
gi na złe warunki atmosfe­
ryczne pirackie samoloty kie­
rowane były przy pomocy ra­
daru. Szczególnie zaciekle A- 
merykanie atakowali lotnisko 
w Kep i Yen Bay odległe o 
60 i 125 km od Hanoi. W tym 
samym dniu bombardowano 
magazyny towarowe usytuo­
wane w odległości 60 i 32 km 
od stolicy DRW, mosty poło­

nie, które cierpieli przez wieki 
z winy kolejnych okupantów”.

„Jestem przekonany — pisze da­
lej prezydent de Gaulle do Ben 
Guriona — że kraj wasz, nie bio- 
rąc pod uwagę ostrzeżenia Repu­
bliki Francuskiej wszczynając dzia 
łania zbrojne zagarniając siłą 
oręża Jerozolimę oraz liczne tery­
toria jordańskie egipskie i syryj­
skie, stosując tam represje i wy­
pędzając ludność w następstwie 
okupacji, która — jak wszystko 
wskazuje — zmierza do aneksji, 
twierdząc wobec świata, że roz­
strzygnięcie konfliktu można osiąg 
nąć jedynie drogą zaborów — w 
ten sposób przekroczył granicę 
niezbędnej powściągliwości”.

De Gaulle wyraża tym więk­
sze ubolewanie, że jego zda­
niem można by osiągnąć — pod 
warunkiem wycofania wojsk 
— rozwiązanie takich proble­
mów. jak uznanie państwa 
Izrael przez sąsiadów, zagwa­
rantowanie bezpieczeństwa 
granic Izraela i inne kwestie 
— w ramach ONZ. do czeeo 
Francja byłaby skłonna sie 
orzvczynić.

W konkluzji prezydent Frań 
cjl zwraca uwagę, że Izrael 
jest obecnie „takim państwem 
iak wszystkie inne, w związku 
z czym, i zgodnie z Drawetr 
powszechnym, życie i trwałość 
Izraela zależy od polityki tego 
państwa”. W związku z tym 
niezbędne jest aby polityku 
Izraela była przystosowana dc 
obecnej rzeczywistości”.

Blisko 66 mld. wkładów 
pieniężnych ludności w PKO

Jak informuje Powszechna 
Kasa Oszczędności stan wkła 
dów pieniężnych ludności w 
PKO osiągnął 31 grudnia ub. 
r. kwotę 65.954 mld zł, w tym 
na książeczkach oszczędnościo 
wych 63,02 mld zł, a na rachur. 
kach bieżących i rozliczenio­
wych — 2,944 mld zł,

W grudniu wkłady na ksią­
żeczkach oszczędnościowych 
wzrosły n 1-626 mld zł. a łącz 
nio w 1967 r. — o 11,068 mld 
zł. (PAP) 

żone na południe od Tan Hoa 
oraz szlaki żeglugowe.

Wietnamska Agencja Infor­
macyjna zakomunikowała, że 
obrona przeciwlotnicza DRW 
zestrzeliła w dniu 1 i 2 stycz­
nia nad prowincją Nghe An 
4 amerykańskie samoloty, a 
nie 2 jak podano wcześniej.

W Wietnamie Południowym 
siły wyzwoleńcze nadal znaj­
dują się w ofensywie. W no­
cy z wtorku na środę party­
zanci południowowietnamscy 
przypuścili brawurowy atak 
na lotnisko wojskowe USA w 
Kontum — 420 km na północ­
ny wschód od Sajgonu. Pod­
czas wymiany ognia grupa żoł 
nierzy Frontu Wyzwolenia 
przedostała się na lotnisko, 
gdzie zniszczyła i uszkodziła 
29 helikopterów. Jednocześnie 
patrioci zaatakowali amery­
kańską jednostkę stacjonującą 
w pobliżu bazy Kontum. Jak 
oświadczył rzecznik wojskowy 
USA, podczas walk 7 żołnierzy 
amerykańskich zginęło, a 25 
odniosło rany.

W środę rano oddziały wyz­
woleńcze zaatakowały stano-

Własną krwią 
uratował pacjentkę

Do szpitala w Reszlu przy­
wieziono w ciężkim stanie ro 
dzącą kobietę. Lekarze orzekli, 
iż matce i dziecku grozi śmier 
telne niebezpieczeństwo, jeśli 
natychmiast nie dokona się 
skomplikowanej operacji. Nale 
żało jednak przedtem zrobić 
pacjentce transfuzję krwi. Nie 
stety, szpital nie dysponował 
odpowiednią ilością tego leku, 
a na dostarczenie krwi z są­
siedniego Kętrzynia lub Ol­
sztyna stracono by dużo drogo 
cennego czasu. Liczyły się mi 
nuty. Wówczas błyskawiczną 
decyzję podjął lekarz dyżurny 
szpitala Waldemar Gołębiow­
ski: dla ratowania życia pac­
jentki. oddał 750 mililitrów 
własnej krwi, którą przetoczo­
no do żył kobiety. (PAP)

Rockefeler udziela 
poparcia Romkowi
Gubernator Nowego Jorku, 

Nelson Rockefeller oświadczył, 
że udziela poparcia gubernato 
rowi Michiganu, George Rom- 
ney’owi w jego staraniach o 
uzyskanie nominacji partii re­
publikańskiej w tegoroczrvch 
wyborach prezydenckich. Roc­
kefeller zastrzegł się jednak, 
że popierać będzie Richarda Ni 
xona jeśli Nixon mianowany 
zostanie oficjalnie kandydatem 
republikanów. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

większymi przejaśnieniami. Miej­
scami od północy opady śniegu 
Rano mgły i zamglenia. Tempe­
ratura maksymalna od minus 4 
st. na Wybrzeżu, minus 8 w cen­
trum 1 minus 12 na południu kra 
ju.
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wisko dowodzenia batalionu 
USA w odległości 38 km na 
północny zachód od Sajgonu. 
Pozycje amerykańskie ostrze­
lano rakietami i pociskami 
moździerzowymi. Straty Ame 
rykanów wynoszą 5 zabitych i 
26 ciężko rannych.

Amerykańskie komentarze 
na temat niedawnej wypowie 
dzi wicepremiera i ministra 
spraw zagranicznych DRW 
Nguyen Duy Trinha są nadal 
bardzo liczne. Jednakże część 
komentatorów, którzy starają 
się postawić zasadnicze pyta-

Dokoftcuente no str 2

26 lutego

Spotkanie konsultatywne 
w Budapeszcie

Agencja TASS podaje, że 
Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego przyjęła wy­
stosowane do niej i do wszyst­
kich partii, które uczestniczyły 
w naradzie z 1960 r. zaprosze­
nie KC Węgierskiej Partii Ro­
botniczej do wzięcia udziału w 
konsultatywnym spotkaniu w 
Budapeszcie, które ma się roz­
począć 26 lutego br.

KPZR — stwierdza m. in. o- 
ficjalny komunikat ogłoszony 
w tej sprawie — przywiązuje 
wielkie znaczenie do zwołania 
konsultatywnego spotkania, na 
którym bratnie partie w atmo­
sferze całkowitej równości i 
przyjacielskiej wymiany poglą 
dów określą zagadnienia zwią­
zane z przygotowaniem nowe­
go, światowego forum komuni 
stycznego. KPZR, która wystę­
puje konsekwentnie na rzecz 
przygotowania i przeprowadzę 
nia nowej, międzynarodowej 
narady partii komunistycznych 
i robotniczych, uczyni wszyst­
ko, co od niej zależy, aby za­
pewnić powodzenie spotkania 
konsultatywnego. (PAP).

„Sumsyor- 7“ łagodnie wylądował 
na powierzchni Srebrnego Globu
Amerykański pojazd kosmiczny „Surveyor-7” wylądował 

w środę rano na powierzchni Srebrnego Globu zgodnie z 
ustalonym programem w kraterze Tycho. Jest to ostatnie do­
świadczenie z serii eksperymentów „Surveyor-7”. Następ­
nym pojazdem wysłanym na Księżyc ma być kabina z czło­
wiekiem, co nastąpi w końcu 1969 roku lub na początku 1970 
roku.
Pojazd przeleciał trasę dłu­

gości ok. 400 tys. km i w chwi 
li gdy znajdował się 80 km od 
powierzchni Księżyca urucho­
miono na nim silniki hamują­
ce, które zmniejszyły jego szyb 
kość z 9.600 km na godzinę do 
4.800 km/godz. a później jesz­
cze bardziej i statek łagodnie 
wylądował na powierzchni 
Srebrnego Globu na swoich a- 
mortyzatorach. Natychmiast o- 
trzymano sygnał radiowy a 45 
minut po wylądowaniu — 
pierwsze zdjęcie powierzchni 
Księżyca. Rzecznik kontroli lo­
tów kosmicznych w Pasadenie 
oświadczył że jakość tych 
zdjęć jest zadowalająca.

Na pokładzie „Surveyora-7” 
znajduje się różna aparatura 
naukowa i pomiarowa. Pojazd 
wyposażony jest m. in. w nie­
wielką koparkę przy pomocy 
której pobrana zostanie prób­
ka gruntu księżycowego. Zo­

stanie ona natychmiast zbada­
na nod wz.Pl^dem chemicznym 
nrzez snecjalna anarature. Po­
nadto „Surveyor-7” dostarczy

Kampania sprawozdawczo-wyborcza ZMS 
zakończona

Wnioski miliona młodzieży
Poprzedzająca IV zjazd Związku Młodzieży Socjalistycz­

nej kampania sprawozdawczo-wyborcza została zakończo­
na. W jej czasie, tj. w ciągu całego ub. r. dziesiątki tysię­
cy członków Związku wypowiedziało się na temat prob­
lemów młodzieży i jej organizacji. Nowy program — w 
oparciu o tę właśnie ogólnozwiązkową dyskusję — wyty­
czy IV zjazd ZMS, który obradować będzie w stolicy 
w końcu bm.
O znaczeniu dyskusji i jej 

problematyce mówi przewod­
niczący przedzjazdowej ko­
misji wniosków i uchwał, wi 
ceprzewodniczący ZG ZMS — 
Zygmunt Najdowski.

Dyskusja przedzjazdowa, 
której efektem są zgłoszone 
wnioski i postulaty, miała do 
niosłe znaczenie wychowaw­
cze. dając wszystkim człon­
kom ZMS możliwość współ­
uczestniczenia w tworzeniu 
szerokiego programu działa­
nia ZMS oraz utwierdzając 
ich poczucie współodpowie­
dzialności za prace Związku. 
Jednocześnie treść zgłaszanych 
wniosków i postulatów wska­
zała na zaufanie młodzieży do 
organizacji, wiarę w jej zna­
czenie i możliwości.

Istotną rolę w ogólnozwiąz 
kowej dyskusji nrzedzjazdo- 
wej odebrały ogłoszone w ub. 
roku przez ZG ZMS tezy 
orzedzjazdcwe. Adresowane 
do ogółu członków Związku — 
spełniały one we wszystkich 
środowiskach młodzieży funk 
cje inspirująca, wskazując na 
najbardziej istotne dla orga­
nizacji problemy.

W dyskusji szeroko poru- 
s-^one zostały zagadnienia pra 
cy ideowo-wychowawczej i 
propagandowej organizacji. 
Na ich czoło wysunrh sie pro 
bierny rozwijania w kołach 
ZMS działalności i dyskusji 
kształtujących zaangażowaną 

społeczno-polityczne 
członków Związku.

Wielu dyskutantów podkreś 
lało, że ZMS powinien lepiej 
niż do*-”chczas przygotowy­
wać swój aktyw do wstąpie­
nia w szeregi członków par­
tii. Należy tu także podkreślić, 
że szczególna role w ukierun 
kowaniu dyskusji orze-d"--"’ 
wej odegrały uchwały VII i 
VIII Plenum KC PZPR.

Na uwagę zasługują wnioski 
dotyczące podniesienia poziomu 
szkolenia ideologicznego w kolach 
ZMS i szkolenia metodycznego 
aktywu Związku. Dyskutanci po­
stulowali stosowanie nowych 
form zajęć szkoleniowych, pozwą 
tających wszystkim uczestnikom 
na aktywny udział w tych zaję­
ciach. Członkowie i aktyw ZMS 
— jak wynika z dyskusji — od­
czuwają brak dostatecznej ilości 
materiałów szkoleniowych i pro­
pagandowych. Wiele postulatów 
zostało skierowanych pod adre­
sem redakcji pism młodzieżo­
wych i redakcji młodzieżowych

informacji o możliwości dzia­
łania radaru na powierzchni 
Księżyca, dane o własnościach 
magnetycznych Srebrnego Glo 
bu i panującej tam temperatu­
ry. Inny aparat określi czy w 
gruncie księżycowym znajdu­
je się żelazo. Specjalne zwier­
ciadła pozwolą na zorientowa­
nie się czy na Księżycu unosi 
się pył. (PAP)

Poprawa w stanie zdrowia 
Ewy Demarczyk

Znana piosenkarka Ewa Demar­
czyk, która w ostatnich godzi­
nach starego r.oku uległa wypadko 
wl samochodowemu, powraca do 
zdrowia. Jak poinformowała kra­
kowskiego korespondenta PAP 
matka śpiewaczki, w najbliższych 
dniach lekarze zdejmą jej ostat­
nie opatrunki. Szpital, w którym 
przebywa piosenkarka, obiegany 
jest przez miłośników jej talentu.

Ewa Demarczyk, która 18 bm. 
ma udać sie na występy do Can­
nes. nie rezygnuje jeszcze z wy- 
iazdu, uza’eżniajac go od samopo 
czucia i formy po opuszczeniu 
szpitala. (PAP)

Polskiego Radia i TV. co wska­
zuje na niedosyt informacji o co 
dziennym życiu młodzieży i pro­
blemach organizacji ZMS-owskiej.

Najliczniejsza grupa wnios­
ków dotychczas nadesłanych

Dokończenie na str. 2

L. Bipck nie żyje

Jaszcze jedna operacja 
przeszczepienia serca?

W środę nadeszła z Nowego 
Jorku wiadomość, że Louis 
Błock, piąty z kolei pacjent, 
któremu przeszczepiono serce, 
zmarł w siedem i pół godz. 
po operacji. ♦

Opublikowany w środę biu­
letyn szpitala w Stanford po­
daje, że stan zdrowia Mikę 
Kasperaka jest w dalszym cią 
gu poważny. Dla poprawienia 
cyrkulacji krwi przez 10 mi­
nut utrzymywano go w pozy­
cji siedzącej na krawędzi łóż 
ka. ♦

Szpital Groote Schuur nie 
ogłosił komunikatu o stanie 
zdrowia dr. Blaiberga, ponie­
waż według opinii lekarzy

Dokończenie na str. 2

Zaprzysiężenie 
premiera Australii
W środę rano według czasu 

warszawskiego senator John Gor- 
ton został zaprzysiężony nowym 
premierem Australii. Gorton w 
latach drugiej wojny światowej 
był pilotem dywizjonu myśliw­
skiego, a zająwszy się później po 
lityką pełnił funkcje ministra oś- 
wiaty i nauki w koalicyjnym rzą­
dzie Harolda Holta. (PAP)

Kiesinger złoży 
wizytę u Papieża
We wtorek w Rzymie ogło­

szono, a następnie wycofano 
pb kilku godzinach wiadomość 
o zamierzonej wizycie kancle­
rza Kiesingera u Papieża Pa­
wła VI.

Korespondent włoskiej agen 
cji ANSA w Watykanie infor­
muje, że wycofanie komuni­
katu nastąpiło ze względów 
czysto protokolarnych i nie o~ 
znacza, aby wizyta miała nie 
dojść do skutku. Chodzi o to, 
że Kiesinger ma odwiedzić 
Rzym na zaproszenie rządu 
włoskiego, w związku z czym 
stolica apostolska powiadomi 
oficjalnie o spotkaniu kancle­
rza z Pawłem VI dopiero wte 
dy, gdy rząd włoski zakomuni 
kuje oficjalnie o planowanym 
przyjeżdzie Kiesingera do Rzy 
mu. i

Jubileusz 50-lecia 
agencji TASS

Telegrafnoje Agentstwo Sowiet- 
skogo Sojuza, czyli w skrócie: 
TASS, obchodzi w tych dniach ju 
bileusz swego 50-lecia. Skrót 
,,TASS” znają nie tylko wszyscy 
dziennikarze i publicyści, ale rów 
nież czytelnicy gazet i czasopism, 
radiosłuchacze i telewidzowie na 
całym świecie. Takim skrótem zna 
czone są bowiem wiadomości jed 
nej z największych światowych a- 
gencji prasowych.

Przez całą dobę TASS nadaje in 
formacje do 5,5 tysiąca odbior­
ców w ZSRR i do 70 krajów na 
całym świecie. Za granicą można 
odbierać serwis informacyjny 
TASS w języku rosyjskim, angiel 
skim, francuskim, niemieckim, 
hiszpańskim i arabskim. Serwisy 
i biuletyny TASS-a liczą przeciet 
nie dziennie, jak to podał w wy­
wiadzie prasowym generalny dy­
rektor tej agencji. S. G. Tapin. po 
nad dwa i pół miliona słów. Gdy­
by je w całości wydrukować w ga 
zecie miałaby ona ok. 500 stron.

PAP

Spotkanie Smiliak-Paweł VI
Agencja ANSA pisze z Watyka­

nu. że w środę papież Paweł VI 
udzielił audiencji przewodniczące 
mu jugosłowiańskiej Związkowej 
R^dy Wykonawczej M. Szpiljako 
wi. który na zaproszenie rządu 
włoskiego bawił w Rzymie z ofi­
cjalną wizytą. (PAP)



Wnioski miliona młodzieży
Dokończenie ze str. 1 

do komisji uchwał i wnios­
ków IV zjazdu dotyczy co­
dziennego życia organizacji i 
jej ogniw, świadczą one m. in. 
o pilnej potrzebie dalszego 
podnoszenia dyscypliny we­
wnętrznej i stałego organiza­
cyjnego umacniania Związku. 
Szczególną uwagę poświęcili 
uczestnicy dyskusji pracy pod 
stawowych komórek działania 
organizacji — zakładowych i 
szkolnych kół ZMS, upow­
szechnieniu modelu koła jako

''OFICZ-alme-

kolektywu przyjaciół. Szere 
wniosków dotyczyło prac pla­
cówek szkoleniowych i oświa 
towych ZMS, a m. in. szkół 
aktywu i uniwersytetów ro­
botniczych.

Wśród wniosków przedsta­
wiono wiele ciekawych ini­
cjatyw produkcyjnych i orga 
nizacyjnych. Szeroko dysku­
towana była rola organizacji 
ZMS w zakładzie pracy, u- 
dział młodzieży w podnosze­
niu wydajności pracy, inicjo­
waniu nowych form współza­
wodnictwa, właściwej organi­
zacji szkolenia i podnoszenia 
kwalifikacji załóg oraz zwięk 
szenia udziału członków ZMS 
w działalności KSR .

Dramatyczna sytuacja Zimowe meldunM komunikacyjne

Bijące serce
Operacja dr. Blaiberga, któ­

remu wszczepiono cudze 
serce, nie schodzi z łamów pra­
sy południowoafrykańskiej. 
Tamtejsze dzienniki poruszone 
są nie tylko samym faktem 
przeprowadzenia tak skompliko 
wanej operacji, ałe również jej 
„rasowym” aspektem. Serce, 
dzięki któremu uratowano dr. 
Blaiberga wyjęte zostało bo­
wiem z piersi Mulata (24-letnie- 
go Clive Haupta), co w ultrara- 
sistowskiej Republice Południo 
wej Afryki wywołało oczywi­
ście niemałą wrzawę i stało się 
przyczynkiem do dyskusji nad 
apartheidem, rzecz jasna wśród 
warstw białej ludności tego 
kraju.

Nie jest to zresztą przypadek 
odosobniony. Podobnych dysku 
sji rasistów z RPA odnotować 
można ostatnio więcej. Często 
spotyka się bowiem w tym kra 
ju sytuacje, które prowadzą 
wręcz do absurdu. Np. utrzy­
mywanie osobnych wejść dla 
b ałych na dworcach kolejo­
wych i lotniczych, z których 
korzystają jednakże tragarze, 
rekrutujący się przecież spo­
śród krajowców.

Wręcz na kpiny zakrawa zaś 
głośna już historia z popularną 
powieścią dla młodzieży „Black 
Beauty” (Czarna piękność). 
Ksjażka ta zakazana została 
niedawno przez południowo­
afrykańską cenzurę. Tymcza­
sem akcja tej znanej powieści 
Kiplinga rozgrvwa się wśród 
zwierząt, a w roli bohatera wy­
stępuje po prostu rzadkiej pię­
kności... koń.

Tak więc ci sami ludzie, któ­
rzy godzą się żyć z przeszcze­
pionym sercem Mulata, oba­
wiają się na co dzień kontak­
tów z afrykańską częścią spo­
łeczeństwa. Potwierdza to 
istniejącą w RPA segregację ra 
sową i dyskryminację rdzen­
nej ludności, która jest jedynie 
wymysłem pseudonaukowych 1 
pseudofilozoficznych teorii, za­
czerpniętych wprost z nazizmu.

(jw)

Jeszcze jedna oeeracia 
przeszczepienia serca?

Dokończenie ze str. 1 
pacjent czuje się już bardzo 
dobrze. W środę Blaiberga od 
wiedziła po raz czwarty żo­
na, jednakże nadal pozwolo­
no jej rozmawiać tylko przez 
szybę, wobec obawy infekcji.♦

Jak podaje agencja AP, po­
wołując się na jeden z lokal­
nych dzienników amerykań­
skich, w szpitalu w Oklahoma 
City trwają przygotowania do 
szóstej operacji przeszczepie­
nia serca.

Operacja ta ma nastąpić za 
kilka dni i niemal wszystko 
jest już gotowe. Salę żabiego 
wą zdezynfekowano, a perso­
nel lekarski i pomocniczy mo 
że w każdej chwili przystąpić 
do operacji.

Pacjentem będzie prawdopo 
dobnie pewna kobieta cierpią 
ca na nieuleczalne schorzenia 
serca, a dawcą młody mężczy­
zna, który doznał wylewu 
krwi do mózgu. (PAP)

Wszystkie wnioski, postulaty i 
uwagi młodzieży sa obecnie przed 
miotem analizy instancji Związ­
ku. a generalna ich ocena zosta­
nie dokonana w czasie IV Zjaz­
du. Koła i członkowie ZMS będą 
informowani o ich realizacji, a 
większość odpowiedzi na postula 
ty młodzieży przedstawia pierw­
sze pozjazdowe posiedzenia plenar 
ne instancji ZMS. Na szereg po­
stulatów - • ■ - - -
powiedzi 
Związku.

udzielą bezpośrednio od 
także naczelne władze 
(PAP)

Przemili towary 
wartości 220 tys. koron

Jak podaje agencja CTK, sąd 
rejonowy w Brnie odroczył we 
wtorek na czas nieokreślony roz­
prawę sadową przeciwko grupie 
osób, które zajmowały się prze­
mycaniem towarów z Czechosło­
wacji do Polski. Rozprawa, która 
rozpoczęła się w dniu 4 stycznia, 
została odroczona w związku z 
tym, że nie stawili sie w Brnie 
świadkowie, którzy mieli złożyć 
zeznania.

5-osobowa grupa przemytników 
sądzonych obecnie w Brnie prze- 
szmuglowała do Polski towary na 
sumę 220 tys. koron. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
rozprawa sadowa zostanie wzno­
wiona w końcu stycznia. (PAP)

WIĘZTUOW 
politycznych w Grecji
Podczas gdy grecka junta 

wojskowa stara się przy porno 
cy farsy jaką jest rzekoma am 
nestia polityczna, wykazać de­
mokratyzację swych poczynań, 
tysiące greckich więźniów po­
litycznych i zesłanych do obo­
zów koncentracyjnych na wy­
spach greckich poddawanych 
jest inkwizycyjnym badaniom 
i nieustannym torturom. Pc- 
czynania te demaskuje apel, 
wystosowany do społeczeństwa 
Grecji i opinii światowej w 
sprawie ratowania życia więź­
niów politycznych przez stację 
radiową patriotów greckich 
„Głos Prawdy”.

W apelu mówi się o tym, że 
przywódca greckiej młodzieży, 
znany kompozytor Mikis The- 
odorakis nadal poddawany jest 
inkwizycyjnym badaniom, a je 
go stan zdrowia uległ dalsze­
mu pogorszeniu.

Na porządku dziennym znaj­
dują się nadal aresztowania i 
przetrzymywania w kaźniach 
wielu patriotów bez powiada­
miania ich rodzin o aresztowa­
niu.

„Głos Prawdy” przytoczył 
dziesiątki i setki nazwisk więź 
niów politycznych, męczonych 
przez policję junty greckiej w 
więzieniach i w obozach kon­
centracyjnych na wyspach 
Leros, Jaros i innych. „Wzy­
wamy wszystkich ludzi dobrej 
woli w naszym kraju i za gra­
nicą — woła radiostacja „Głos 
Prawdy” — do okazania po­
mocy lekarskiej potrzebnej 
greckim więźniom politycz­
nym. Konieczne jest wzmoże­
nie wysiłków zarówno w Gre- 
cii, iak i za granica aby prze­
ciwdziałać zbrodniom junty 
popełnianym nad więźniami 
politycznymi. (PAP)

Nowoczesne wagony 
i lokomotywy spalinowe z „HCP“

Żaden z wytwarzanych obecnie w zakładach „H. Cegielski” 
typów wagonów osobowych nie Fezy sobie więcej niż ... rok. 
Wszystkie produkowane w „HCP” jednostki przeszły grunto 
wną „kurację odmładzającą”; w ub. roku wprowadzono też 
do produkcji 4 nowe typy wagonów przeznaczonych na 
ksport do ZSRR i Grecji.

e-

Kłopoty drogowców i portowców
Dolna Noteć wystąpiła z brzegów

W ciągu ostatniej doby utrzymywały się dość znaczne o- 
pady śniegu w województwach południowych, oraz w kie­
leckim, warszawskim, łódzkim i koszalińskim. W wielu rejo­
nach kraju nadal trzymał silny mróz od minus 21 st. na pół­
nocy i północnym-wschodzie do ok. minus 10 w centrum 
i minus 5 st. na zachodzie kraju.

Na drogach w dalszym ciągu 
pracowała armia robotników 
i drogowców ze służby linio­
wej — ponad 7,5 tys. ludzi. 
Dzięki ich wysiłkowi wszyst­
kie ważniejsze drogi państwo­
we nadają się do ruchu. Kie­
rowcy muszą jednak uważać.

2 rocznica porozumienia 
taszkienckiego

W środę 10 bm. przypadała 
drugą rocznica porozumienia 
taszkienckiego. W Delhi opu­
blikowano komunikat, który 
podkreśla, że rząd indyjski bę 
dzie nadal dążył do polepsze­
nia stosunków z Pakistanem.

Deklaracja taszkiencka zo­
stała podpisana 10 stycznia 
1966 roku przez byłego premie 
ra Indii, Lal Bab.dur Shas- 
tri’ego i prezydenta Pakistanu 
Ayub Khana. (PAP)

Czy Mengele 
żyje w Paranie?
Brazylijski dziennikarz 

Adolfo Chadler publikuje we 
wtorkowym wydaniu dzienni 
ka „Diario de Ńaticias” arty­
kuł, w którym twierdzi, iż od 
szukał osławionego lekarza z 
Oświęcimia doktora Josefa 
Mengele w Eldorado nad rze­
ką Parana i że mógł go sfil­
mować przy pomocy 16-mili- 
metrowej kamery.

Innym człowiekiem, który twier 
dzil, że spotkał Mengelego jest 
lekarz Otto Biss z Asuncion. 
Utrzymywał on, że udzielał w 1959 
roku porady Bormanowi i Men­
gele. (PAP)

bowiem prawie wszędzie u- 
trzymuje się niebezpieczna go- 
łoledź. Warto podkreślić, że w 
ciągu ostatniej doby udało się 
drogowcom usunąć zaspy śnież 
ne nawet z tras prowadzących 
przez Góry Świętokrzyskie, a 
także oczyścić liczne drogi.

W województwie szczeciń­
skim dopiero we wtorek zano­
towano pierwszy tej zimy więk 
szy mróz, a z nim pierwsze 
poważniejsze kłopoty w por­
cie. W basenie górniczym eki­
py portowców musiały rozpo­
cząć odkuwanie węgla przy- 
marzniętego do wagonów, co 
znacznie przedłuża czas prze­
ładunków, a równocześnie o- 
późnia przekazywanie pustych 
wagonów PKP. Portowcy ape­
lują więc do kopalń o spryski 
wanie węgla przeznaczonego 
na eksport specjalnymi środka 
mi chemicznymi hamującymi 
proces zamarzania. Niektórzy 
nadawcy — mimo że środki 
takie posiadają, zapominają o 
ich stosowaniu.

Trudności wystąpiły również w 
żegludze. Na tor wodny Szczecin 
— Świnoujście trzeba było skiero­
wać drugi lodołamacz, który na 
zmianę z operującym już tam 
„światowidem” czuwa nad bezpie­
czeństwem żeglugi w tym rejonie.

Porty Szczecin i Świnoujście zo­
stały zamknięte dla statków o 
drewnianych kadłubach. Nie do­
tyczy to oczywiście floty polski sj 
która takich jednostek już nie po­
siada, ale zdarza się, że zawitają 
do nas podobne jednostki, np. ze 
Skandynawii. Mróz daje się we 
znaki również stoczniowcom. W 
stoczni szczecińskiej trzeba było 
zaprzestać niektórych prac malar­
skich.

Oblodzenie przybrzeżnych wód 
daje się również we znaki portom 
rybackim wybrzeża gdańskiego. 
Drewniane jednostki bazujące do­
tychczas w Jastarni w obawie 
przed lodami musiały przenieść 
się do portu helskiego. W porcie 
Swibno rozpoczął akcję lodoiama- 
nia holownik „Borsuk”. Grubość 
pokrywy lodowej dochodzi tam do

Mieszkańcy zagrożonych wsi 
umacniają wały workami z 
piaskiem, likwidując liczne 
przecieki. Do akcji przy ochro 
nie wałów i usuwaniu zato­
rów lodowych wezwano woj-
sko, 
nych

Po 
dziej

jednostki straży 
oraz milicję.
zlikwidowaniu 
niebezpiecznego

wody Noteci nieco

pożar-

najbar- 
zatoru, 
opadły.

Gęsta kra gromadzi się jednak 
w dalszym ciągu, stwarzając 
groźby rozszerzania się powo­
dzi. (PAP)

Waszyngton obce umknąć 
rozmów z DRW 

Dokończenie ze str. 1

O tempie wprowadzania no­
wych jednostek najlepiej świad 
czy przykład nowego wagonu 
skonstruowanego z myślą o 
potrzebach naszego wschodnie­
go sąsiada. Jeszcze w kwietniu 
ub. roku prototyp wagonu od­
bywał praktyczne próby na 
szlakach ZSRR od syberyjskich 
śniegów do upalny Kazachstan 
— a już w IV kwartale rozpo­
częto seryjna jego produkcje. 
Obok nowoczesnego 'wagonu 
dla ZSRR — załoga „HCP” roz

winęła produkcję 3 nowych 
pów wagonów dla Grecji i 
wego wagonu dla PKP.

ty 
no

Wszystkie te jednostki od­
znaczają się dużym komfortem 
jazdy, wzrostem jej bezpieczeń 
stwa i szybkości.

Większe wydatki 
w budżecie USA

Jak podają koła administracji 
USA, nowy budżet na rok finan 
sowy 1968/1969 (rozpoczynający 
się 1 lipca 1968 r.) wykaże po 
stronie wydatków sumę ok. 150 
mld dolarów, bedzie zatem więk­
szy o 9—14 mld dolarów od bud­
żetu na okres poprzedni 1967—68.

PAP

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

Obrabiarki zespołowe 
z Jiepcf^r

200 zespołowych obrabiarek 
otrzymał już nasz przemysł z 
Wielkopolskiej Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych „Wiepofa 
ma” w Poznaniu. „Wiepofa- 
ma” jest największym w kra­
ju wytwórcą tych skompliko­
wanych maszyn, które zastę­
pują pracę kilku, a nawet kil­
kunastu tradycyjnych obrabia 
rek do metali. Obok obrabia­
rek zespołowych wykonywa­
nych na konkretne zamówie­
nie odbiorców — „Wiepofa- 
ma” wytwarza również całe li 
nie obróbcze. Stosowanie te­
go rodzaju maszyn i zespołów 
nrzynosi zakładom poważna 
oszczędności i skraca czas ob­
róbki.

W ub. roku „Wiepofama” 
dostarczyła 37 obrabiarek zes 
Dołowych. Doprawiając przv 
tvm wydatnie ich jakość. W 
tvm roku na liście znaidzto 
si° aż 13 nowvch konstrukcji

Obecnie czeka z.?łoee trudny 
egzamin: fabryka prz^rotow’ 
ie produkcie nie wvtwarza- 
nvch dotychczas w kraiu nb- 
^abiprek do kół zebafvch. TV 
kn riowi^e firm światowych 
nrodukuie te maszvny. 5 oro- 
♦•ofvrów maszyn o symbo1’’ 
7FC-?ń zapoczątkuje nowa on1 
ska „rodzinę” tego typu obra

Specjaliści zakładowego biu 
ra konstrukcyjnego „HCP” pra 
cują obecnie nad wprowadze­
niem w najbliższych latach 12 
odmian i 3 nowych typów wa­
gonów, przeznaczonych dla 
ZSRR na linie zelektryfikowa­
ne.

Fabryka wytwarza także lo­
komotywy spalinowe. Rozwinię 
ta zostanie w przyszłości seryj 
na produkcja spalinowych loko 
motyw liniowych o mocy 1700 
KM oraz 2400 KM i 3 tys. KM.

Pierwszym krokiem w reali 
zacji tego programu było wyko 
nanie przez załogę „HCP” pro 
totypu lokomotywy spalinowej 
o symbolu 301 D. Poddawana 
jest ona obecnie próbnej eksplo 
atacji. (PAP)

Luebke i Kiesinger 
udadzu sie do Parw
Prezydent NRF, H. Luebke 

uda się 3 lutego do Paryża, 
gdzie spotka się z prezyden­
tem Francji de Gaulle’em.

Jak zakomunikowano w śro 
dę w Bonn w połowie lutego 
do Paryża uda się również kan 
clerz Kurt Georg Kiesinger.

PAP

Poszukiwanie 
oszusta

W okresie kilku ostatnich mie­
sięcy stwierdzono na terenie kra 
ju przestępczą działalność nie­
zidentyfikowanego oszusta, który 
przedstawia się jako przedstawi­
ciel „przedsiębiorstwa rozrywko­
wego, Koszalin ul. Dolna 2, telefon 
5265” organizującego imprezy ar­
tystyczne.

Wymieniony oszust na terenie 
różnych zakładów pracv i insty­
tucji — rozprowadza bilety wstę­
pu na Imprezy artystyczne, wy­
stawiając rachunki z pieczęcią 
omawianego przedsiębiorstwa.

Rysopis oszusta: wzrost około

15 cm. Do portów w Górkach
Wschodnich kutry wpływają wąs­
kim kanałem wyrąbanym w lo­
dzie.

*
W rejonie dolnej Noteci, 

masy nagromadzonej kry spo­
wodowały wysokie spiętrzenie 
wód. W związku z tym 9 bm. 
w dwóch powiatach Ziemi Lu­
buskiej: Strzelce Krajeńskie 
i Gorzów Wielkopolski ogło­
szono powodziowy stan alar­
mowy. Na wysokości wsi Gó­
recko (pow. Strzelce Krajeń­
skie) wały ochronne Noteci zo­
stały przerwane na przestrze­
ni ok. 50 metrów; druga wyr­
wa powstała w okolicach wsi 
Gościm.

W obrębie Baranowie, Mąko 
Szyc i Lipek Małych (pow, 
Gorzów) woda przelała się 
przez wały i wdarła na użyt­
ki zielone oraz pola uprawne

Z najbardziej zagrożonych 
osiedli ewakuowano ludność 
i jej dobytek. Walka o ujarz­
mienie groźnego żywiołu trwa
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Warto wspomnieć. że . Wie- 
roźwija w dziedzin’'" 

o^rohią^pb" z^sDOłowyęh

stów. dn^wiadczonifl Imn^trnk 
cyjno-techniczne itd. (PAP)

Przydział okrętów 
do stałych sil NATO

Jak donosi Agencja Reutera, 
Stany Zjednoczone. W. Brytania, 
Holandia i Norwegia przydzieliły 
już okręty wojenne, które mają 
wejść w skład tzw. stałej siły 
morskiej NATO w strefie Atlan­
tyku. (PAP)

165 cm. Krępej budowy ciała,
twarz owalna, nos 
przylegające, włosy 
czesane do tyłu.

Komenda Główna

średni, uszy 
ciemno-blond

MO informu
je, że przedsiębiorstwo rozrywko­
we w Koszalinie, pieczęcią któ­
rego posługuje się oszust — nie 
istnieje, przestrzega jednocześnie 
przed nabywaniem biletów oraz 
zwraca sie z prośbą o powiado­
mienie najbliższej jednostki MO 
w wypadku zetknięcia się z dzia 
lalnością przestępczą oszusta.

Wzdłuż wybrzeża peloponesLiego

Zatopione miasta
W ciągu podróży naukowo-ba­

dawczej wzdłuż wybrzeża Pelopo­
nezu dr Nicholas Flemming z bry­
tyjskiego Instytutu Oceanografi­
cznego odkrył 20 zatopionych 
miast, z których 19 pochodzi z o- 
kresu klasycznego lub późniejsze­
go, jedno natomiast Elaphonlsos 
sięga aż 2-tysięcznego roku przed 
naszą erą.

Podejmując swe badania, Flem­
ming pragnął znaleźć odpowiedź 
na dwa pytania: dlaczego nie ma 
starożytnych miast wzdłuż wy­
brzeża pelopońeskiego? Jakim 
zmianom uległa struktura geolo-

giczna tego terenu w ciągu tysiąc­
leci?

Na podstawie pomiarów wybrze­
ża dr Flemming mógł stwierdzić, 
że Peloponez zanurzył się od pół­
nocy ku południu przeciętnie na 
głębokość od jednego do czterech 
metrów oraz że wyspy Cytera i 
Antycytera podniosły się o blisko 
trzy metry. To tłumaczy nieobec 
ność starożytnych miast, które po­
grążyły się w morzu.

Nie ustalono Jeszcze, kiedy na­
stąpiło zatopienie części Pelopone­
zu. W br. prace wykopaliskowe w 
Elophonisos małą nabrać szerokie­
go rozmachu. (PAP)

Posiedzenie specjalnego 
komitetu ONZ

Podczas środowego posie­
dzenia specjalnego komitetu 
ONZ do spraw polityki apar­
theidu uprawianej przez rząd 
RPA wielu delegatów zgłosiło 
wniosek dotyczący zwołania w 
na’bliższym czasie posiedze­
nia Rady Bezpieczeństwa w 
celu rozpatrzenia nowych po­
sunięć wobec rządu Afryki 
południowej, które uzupełniły­
by przyjętą w 1964 r. uchwa­
łę o ograniczeniu sprzedaży 
broni temu krajowi. (PĄP)

nie, czego mogłyby dotyczyć 
ewentualne pertraktacje, zapa­
truje się raczej sceptycznie na 
szanse ich powodzenia.

Joseph Kraft z „Washington 
Post” stwierdza m. in., że „ce 
lem Stanów Zjednoczonych 
jest w gruncie rzeczy utrzyma 
nie obecnego reżimu sajgoń- 
skiego i statusu Wietnamu po 
łudniowego”-

Wypowiedź ministra Trinha 
postawiła administrację USA 
w nader niewygodnej pozycji. 
Oferta Hanoi — wskazuje in­
ny komentator „Washington 
Post”, Marder — jest bardziej 
kłopotliwa dla administracji niż 
skłonni są to wyraźnie przy­
znać przedstawiciele kół ofic­
jalnych.

Przeszło dwa lata administra­
cja budowała stopniowo coś, co 
nie jest niczym innym, jak tylko 
dyplomatyczną iluzją. Wywołała 
ona mianowicie wrażenie, że nie­
mal każda odpowiedź ze strony 
Hanoi doprowadzi do zaprzestania 
bombardowań. W rezultacie ogrom 
na część opinii publicznej zarów­
no w Stanach Zjednoczonych jak 
i za granicą doszła do wniosku, 
iż USA przerwą bombardowania, 
jeśli tylko DRW zgodzi się pod­
jąć rozmowy. Obecnie jasne jest, 
że Stany Zjednoczone nie zamie 
rzają tak łatwo zrezygnować z 
presji bombardowań.

Amerykańskie koła oficjal­
ne przyznają, że „można bę­
dzie nabawić się kilku sinia­
ków” jeśli obecne sondaże dy 
plomatycznie do niczego nie 
doprowadzą. Amerykańska tak 
tyka zmierza do zapobieżenia 
temu, ale nic już nie jest w 
stanie wymazać uproszczo­
nych nadziei wywołanych w 
przeszłości — dodaje komenta 
tor „Washington Post”.

O
Jak pisze Agencja Reutera, 

ogół amerykańskich byznes- 
menów i ekspertów gospodar­
czych jest przekonany, że 
przerwanie walk w Wietna­
mie rozwiązałoby trudności 
budżetowe rządu Stanów Zje­
dnoczonych i poprawiłoby bi­
lans płatniczy.

Koniec wojny wpłynąłby ko 
rzystnie na kurs akcji na gieł 
dach, a straty zanotowałyby 
jedynie towarzystwa zaangażo 
wane w poważnym stopniu w 
agresywne działania USA w 
Wietnamie. Główny doradca 
ekonomiczny stowarzyszenia 
bąnkierów Roy Reierson o- 
świadczył, że przywrócenie 
trwałego zawieszenia broni by 
łoby równoznaczne z uniknię­
ciem 10-procentowej nadwyż­
ki podatkowej, jaką zamierza 
wprowadzić administracja 
Johnsona. (PAP)

Dla wyjeżdżających
za granicę

Komun kat HBP

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy

wiadamia, że 
sklch z dnia 
no: 13 wygr. 
po 11.020 zł:

za­
w zakładach piłkarj 

6. 1. 68 r. sfwierd^o- 
z 12 traf, f— wygr.

181 wygr. z 11 traf
— wygr. po 791 zł; 1.302 wygr. z 10 
traf. — wygr. po 110 zł.

W zakładach Toto-Lotek z dnia 
7. 1. br. stwierdzono: 6 wygr. z 5 
traf. (Jrem. — wygr. po 349.388 z>: 
305( wygr. ż 5 traf, zw^kł. — wygr. 
po około 6.800 zł: 14.674 wygr. z 4 
trafieniami — wygr. po 214 zł; 
247.332 wygr. z 3 trafieniami — 
wygr. po 12 zł.

Od 15 bm. oddziały Narodo 
wego Banku Polskiego i pla­
cówki biur turystycznych bę 
dą wydawać obywatelom pol­
skim — wyjeżdżającym pry­
watnie i służbowo za granicę 
— specjalne talony stwierdza­
jące uprawnienia do wymiany 
pieniędzy polskich w wysokoś 
ci zł 150,— na walutę Bułgarii, 
Czechosłowacji, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Ru 
munii, Węgier lub Związku Ra 
dzieckiego, jeśli podróżny ma 
przejeżdżać przez te kraje tran 
żytem.

Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami Ministra Finansów, 
suńna pieniędzy przeznaczo­
nych do wymiany w krajach 
tranzytowych nie może wyno­
sić więcej niż 450 zł łącznie.

PAP
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Ideoł 
zamiast bohatera

Dzień 15. 12. 1967 godz. 15, 
lekcja języka polskiego 
klasy 5g w Technikum Geo 

dezyjno-Drogowym w Poznan.u. 
Nauczycielka przynosi na lekcję 
numer „Głosu Wielkopolskiego", 
w którym jest artykuł Mieczysława 
Skąpskiego „Kłopoty z bohate­
rem". Na lekcji dyskutujemy na 
temat: „Cechy bohatera współ­
czesnego”. Dyskusja ma bardzo 
żywy przebieg. Każdy z dyskutuję 
cych ma inny pogląd na powyż­
szy temat.

Ja pozwoliłem sobie na zeb^a 
nie wypowiedzi „mojej klasy”, na 
podstawie których wybrałem me­
go bohatera.

Za bohatera uważam człowie­
ka, który znalazł jednorazowe u- 
znanie wśród społeczeństwa. No. 
w jeziorze topi się dziecko. Pe­
wien przechodzień z narażeniem 
swego życia skacze do wody i ra­
tuje je. Owszem, jest to wielki 
czyn, godny naśladowania. Ta­
kiego człowieka można śmiało 
nazwać bohaterem. Nasz bohater 
może być w życiu prywatnym cał­
kiem przeciętnym człowiekiem. 
Dlatego nie można go' przedsta­
wić jako człowieka godnego na­
śladowania, choć jego jednorazo­
wy czyn jest oczywiście bardzo 
cenny. Moim zdaniem należy 
wprowadzić na miejsce słowa 
„bohater” słowo „ideał” czyli 
wzór człowieka, którego cechy win 
ni mieć wszyscy ludzie.

Jaki winien być więc „nasz 
ideał”?

Powinien mieć własne „drogi 
myślenia”. Nie powinien sugero­
wać się wypowiedziami innych 
osób. Winien mieć własne poglą- 
dy na wszystkie zagadnienia i 
sprawy. Nasz ideał powinien być 
człowiekiem. Kogo uważam za 
człowieka? Takq osobę która po­
stępuje według przyjętych norm 
postępowania w społeczeństwie 
(np. nie kradnie, nie chuligani, do 
brze spełnia swoje obowiqzki).

Lekarza nie można wyżej cenić 
od np. szewca. Ważne jest by 
obaj wykonywali dobrze swoje 
obowiqzki. Jeżeli lekarz będzie 
zaniedbywał swoje obowiqzki, a 
szewc będzie dobrze je wykony­
wał to uważam, że należy szewca 
wyżej ocenić od lekarza. Moim 
zdaniem i lekarz i szewc winni 
interesować się życiem politycz­
nym, społecznym i życiem kultu­
ralnym.

W trakcie pisania tego listu 
nasuwa się mnie jeszcze jedno 
pytanie. Czy ideał ma być dla 
wszystkich ludzi jednakowy, czy 
też dla każdego człowieka in­
ny?

Jeden dla wszystkich — to jest 
niemożliwe. Uważam że każdy 
człowiek winien mieć własny 
ideał. Ideał dzisiejszy jest bar­
dziej złożony niż dawniej. Od dzi­
siejszego ideału wymaga się wię­
cej.

Dawniej wystarczyło by ideał 
miał ogólne poglqdy na wszystkie 
sprawy, by, szarmancki wobec 
kobiet, umiał zachować się wśród 
elity czyli potrafił zachować po­
zory wielkiego człowieka. A! był 
bym zapomniał: ideał musiał być 
koniecznie(lll) ładny i przystojny.

By, to wielki nonsens. Nie ne­
guję, że należy znać się na wszy­
stkich sprawach, że należy się u- 
mieć zachować we wszystkich sy­
tuacjach, ale czy każdy człowiek 
musi być ładny? W dzisiejszych 
czasach każdy człowiek powinien 
mieć zawód, w którym by dobrze 
się orientował, lubił go i dobrze 
wykonywał swoje obowiqzki za­
wodowe.

Tak mniej więcej wyobrażam 
sobie „mego ideała”.

BOGDAN BĄKOWSKI

Od klęski moralnej do politycznej
Co się ikryje za nową eskalacją w Wietnamie

W wywiadzie noworocz­
nym, udzielonym przez 
min. Adama Rapackiego 

przedstawicielom „Trybuny 
Ludu” padło m. in. w związ 
ku z wojną wietnamską py­
tanie dotyczące krążących 
na Zachodzie wiadomości o 
„polskiej inicjatywie czy poi 
skini udziale w doprowadza­
niu do jakichś negocjacji po­
kojowych, jakichś rozmów, 
które zostały później storpe­
dowane nalotami na Hanoi, 
pod koniec 1966” Szef dyplo­
macji polskiej uchylił się od 
bliższego komentowania tego 
zagadnienia.

Od lat konsekwentna poli­
tyka rządu Demokratycznej 
Republiki Wietnamu polega z 
jednej strony na odpieraniu 
wszystkimi dostępnymi siłami 
amerykańskiej agresji prze­
ciwko narodowi wietnamskie 
mu, z drugiej zaś na podkre­
ślaniu gotowości zajęcia miej 
sca przy stole rokowań — pod 
jednym tylko, ale nie podle­
gającym dyskusji warunkiem 
zaprzestania terrorystycznych 
nalotów lotnictwa USA na 
terytorium DRW. Zarówno 
rząd w Hanoi jak i władze 
Frontu Wyzwolenia Narodowe 
go Południowego Wietnamu 
opublikowały wprawdzie swo 
je własne warunki przywró­
cenia pokoju w kraju, w któ 
rym wojna trwa niemal nie­
przerwanie od 22 lat, ale te 
cztero- i pięciopunktowe pro­
gramy pomyślane są jako 
platforma dyskusji. Żadne je­
dnak negocjacje nie są moż­
liwe i nie będą prowadzone 
przy akompaniamencie bomb, 
rzucanych na spokojne wsie 
i miasta DRW — i dlatego 
przerwanie nalotów jest jedy­
nym conditio sine qua non 
przystąpienia do rozmów dy­
plomatycznych.

Administracja prezydenta 
Johnsona z jednej strony po 
daje w wątpliwość szczerość 
-obojowych inicjatyw rządu 
DRW, z drugiej jednak upor­
czywie odmawia pociągnięcia 
zdawałoby się najprostszego: 
poddania tej szczerości próbie 
przez przerwanie nalotów i 
przystąpienie do rokowań. Nie 
dość na tym. Ilekroć pod pres

7 okazji 100-lecia przynależ­
ności Alaski do Stanów Zjed 
noczonycb w prasie amery­

kańskiej ukazały się liczne arty­
kuły, w których znalazły się ogól­
nikowe stwierdzenia, że również 
Polacy wnieśli swój wkład do ba 
dań tego olbrzymiego kraju, war­
to wspomnieć o tej mało znanej 
sprawie i przypomnieć niektóre 
polskie nazwiska i osiągnięcia.

Pierwsi Polacy pojawili się na 
Alasce już w XVIII wieku. W wy 
prawach Beringa i Czirikowa w 
latach 1740—41 które doprowadzi­
ły do odkrycia Alaski, brali 
udział — jak podaje historyk ame 
rykański J. Bancroft — Polacy: 
kadet Andrzej Wielkopolski i cie­
śle okrętowi Andrzej Koźmian i 
Wilhelm Buczowski.

Nowoczesność pozorna
Nowoczesność w pojęciu mło­

dzieży wiejskiej jest zagad­
nieniem odrębnym i tylko 

pozornie upodabnia się do tegoż 
zagadnienia w warunkach miej­
skich, a szczególnie w środowi­
skach wielkomiejskich. Pozornie, 
jakkolwiek zbliżone do siebie 
czynniki wpływajq na postawę 
młodzieży w przyswajaniu tego 
wszystkiego, co potocznie nazy­
wamy nowoczesnością.

Zacznijmy od wyjaśnienia so­
bie problemu od tego, co to jest 
nowoczesność, jakie niesie ona 
treści i jak oddziaływuje na mło­
dzież. Dalej, w jaki sposób pod­
chodzi do nowoczesności mło­
dzież na wsi. Nowoczesność to w 
moim rozumieniu taki styl życia, 
jaki młodemu człowiekowi narzu­
ca postęp techniczny i co za tym 
idzie, nowoczesna mentalność i 
takaż etyka.

Młodzież różnie reaguje na 
bodźce nowoczesności, różnie je 
sobie przyswaja i zależnie od iej 
pojmowania układa sobie plany 
na przyszłość.

Jak to wiec wyglqda w warun­
kach wiejskich, ze względu na 
specyfikę zarówno środowiska I 
mentalność jego mieszkańców?

Wieś nasza - to oczywista 
prawda - jest inna niż ta, jakq 
znaliśmy przed wojna. Ze wsi 

ją światowej opinii publicz­
nej (a także rządów państw 
sprzymierzonych z 'Waszyng­
tonem) zaczyna zarysowywać 
się ewentualność przystąpie­
nia do rokowań, amerykańscy 
„jastrzębie” torpedują te wy 
siłki drogą podniesienia dzia­
łań wojennych na wyższy 
szczebel eskalacji, uniemożli­
wiając w ten sposób przerwa 
nie wojny. Tak się stało przed 
rokiem w w^adku wsn'1^-' ' 
nym w wywiadzie polskiego 
ministra spraw zagranicznych, 
podobnie dzieje się teraz.

Przypomnijmy pokrótce. 
29 grudnia ub. r. na przyję­
ciu na cześć delegacji mongol 
skiej w Hanoi, minister spraw 
zagranicznych DRW Nguyen 
Duy Trinh oświadczył m. in.:

„Jeśli rząd Stanów Zjednoczo­
nych pragnie rzeczywiście roz­
mów, powinien on, tak jak to 
wyraźnie stwierdziło nasze oświad 
czenie z 28 stycznia 1967 r. w 
pierwszym rzędzie zaprzestać bez 
żadnych warunków bombardowań 
i wszelkich innych poczynań wo­
jennych przeciwko DRW. Po za­
przestaniu bombardowań i innych 
poczynań wojennych przeciwko 
DRW, Demokratyczna Republika 
Wietnamu rozpocznie rozmowy ze 
Stanami Zjednoczonymi w spra­
wach będących przedmiotem zain­
teresowania”.

A więc jasno i niedwuznacz 
nie, bez używania — jak to 
usiłowała imputować amery­
kańska r—^aganda — trybu 
warunkowego...

Godzi się przypomnieć, że 
oświadczenie to złożone zo­
stało w okresie, kiedy nie tyl 
ko India, ale i kraje członków 
skie NATO zalecały Waszyng 
tonowi przerwanie bombardo­
wań, a papież. Paweł VI zwró 
cił się w tej sprawie z gorą­
cym apelem podczas wizyty 
prez. Johnsona w Watykanie. 
Dlal^n też r^trcja amerykań 
ska nie mogła być jawnie i 
cynicznie negatywna. Przed 
stawiciele Departamentu Sta­
nu złożyli wiec — i składają 
nadal — szereg uspokajają­
cych deklaracji, utrzymywać 
nych w tonie „tak, ale...” Nie 
stety, prawdziwej odpowiedzi 
udzielili amerykańscy gene­
rałowie na miejscu — a jej

Polacy w dziejach Alaski
Również Polacy ze Stanów Zjed 

noczonych zapisali się w najdaw 
niejszych dziejach Alaski. 
Tłumaczem misji amerykańskiej, 
która prowadziła pertraktacje o 
nabycie Alaski, był wyższy urzęd 
nik waszyngtońskiego departamen 
tu handlu Henryk Kałusowski. 
Ponoć jego to zasługą było doj­
ście do skutku tej niezwykłej 
transakcji, w której wyniku Ame 
rykanie nabyli od Rosjan olbrzy­
mi kraj o powierzchni ponad pół 
tora miliona kilometrów kwadra 
towych za śmiesznie niską kwotę

głodnej, obdartej i zacofanej sta­
ła się w nowych warunkach ustro­
jowych wsiq na ogół zamożną, 
bardziej niż przed wojną oświe­
coną, doceniającą znaczenie i 
rolę postępu. Nie znaczy to wca­
le, że pozbyła się już dobrej czy 
zlej tradycji, że wyzbyła się wszy­
stkich reliktów przeszłości. Jest to 
problem, którego się nie da zli­
kwidować w krótkim czasie — tak 
długo, dopóki postęp techniczny, 
dominujący dzisiaj wyraźnie na 
wsi, nie przyniesie z sobą istot­
nych zmian i przemian w mental­
ności ludności wiejskiej. Bo oto 
wytworzyła się na wsi wręcz para­
doksalna sytuacja. Jeżeli Dostęp 
techniczny kroczy tu milowymi 
krokami naprzód, to zagadnienia 
kulturalne pozostają w tym mar­
szu w tyle.

I zjawisko to wpływa w wielkim 
stopniu na dyskusyjny problem 
„Młodzi — Nowocześni”.

Czym wobec tego jest dla mło­
dzieży wiejskiej nowoczesność? 
Niestety, obraz jaki, postaram się 
z grubsza nakreślić, nie jest w 
tej chwili optymistyczny, jeżeli nie 
wręcz negatywny. Wieś nasza dy­
sponuje w szerokim zakresie ta­
kimi środkami audowizualnymi 
jak radio i telewizja. I to nie tyl­
ko w świetlicach czy klubach- 
kawiarniach, ale także na własny, 

wymowa jest zupełnie nie­
dwuznaczna.

Mamy na myśli, oczywiście, 
z jednej strony realne groź­
by rozszerzenia zakresu woj 
ny na inne państwa byłych 
Indochin, Kambodżę i Laos, 
z drugiej zaś piracki nalot na 
port w Hajfongu i poważne 
uszkodzenie radzieckiego stat­
ku transportowego „Piere- 
sławl-Zalesski”. Trudno u- 
wierzyć, by był to tylko po­
żałowania godny zbieg okolicz 
ności. Nieodparcie nasuwa się 
wniosek, że ostrzelanie stat­
ku, który wiózł żywność dla 
ciężko dotkniętej ludności cy 
wilnej DRW, było świado­
mym, cynicznym aktem 
agresji. Zupełnie tak, jak 
pierwsze na tak szeroką skalę 
bombardowanie stolicy Ha­
noi przed rokiem, kiedy to 
również zarysowała się realna 
możliwość nawiązania roz­
mów.

Logicznie rzecz biorąc, mo 
głąby tu zachodzić klasyczna 
sytuacja, w której nie wie 
prawica co czyni lewica, czyli 
innymi słowy, na przeszko­
dzie „pokojowym” czy „umiar 
kowanym” tendencjom poli­
tyków waszyngtońskich staja 
wojowniczy generałowie w 
Sajgonie czy na Okinawie. 
Niestety, fakty świadczą o 
czymś wręcz odmiennym. Ma­
my raczej do czynienia z nie 
mniej klasycznym układem 
gry na dwóch fortepianach: 
w Waszyngtonie padają słowa 
ociekające miodem, na Pół­
wyspie Indochińskim padają 
śmiercionośne bomby. Aby 
wilk był syty i owca — choć 
nie cała — sprawiała przy­
najmniej takie pozorne wra 
źenie.

Czy taka dwulicowa gra 
może przynieść Stanom Zjed­
noczonym powodzenie? Odpo- 
wiedzmy słowami z cytowane 
go na wstępie wywiadu min. 
Rapackiego: „W wojnie prze 
ciwko Wietnamowi Stany 
Zjednoczone poniosły już 
kl^kę moralną, która prze­
kształca się iv klęskę poli­
tyczną”.

TADEUSZ SZAFAR

7 200 ooo dolarów. Po przejęciu 
Alaski na czele amerykańskiego 
zarządu tego terytorium stał przez 
pewien czas generał Włodzimierz 
Krzyżanowski, jeden z bohaterów 
wojny domowej w Stanach Zjed­
noczonych, przy którym doradcą 
geograf iczno-ekonomicznym był 
Kałusowski.

W bieżącym stuleciu badali 
Alaskę polscy geologowie Karol 
Bohdanowicz. Józef Morozewicz i 
Alfred Jahn oraz geografowie 
Eugeniusz Romer i Stefan Ja­
rosz. (Interpress)

prywatny użytek. Liczba anten te­
lewizyjnych wzrasta na wsi z każ­
dym dniem, niekiedy kosztem bar 
dziej koniecznych innowacji w go­
spodarstwie rolnym. Wieś chętnie 
przesiaduje w wolnym od zajęć 
czasie przed srebrnym ekranem. 
Młodzież, bardzo czuła na wszel­
kie nowości, czerpie z telewizji 
nie zawsze to, co najwartościow­
sze, nie zawsze robi to z pożyt­
kiem dla siebie. Wchłania w sie­
bie to wszystko, co nie wymaga 
wysiłku intelektualnego, co bawi 
tylko i co się da w różny sposób 
przejąć i naśladować jako tzw. 
nowoczesność w fałszywym poję­
ciu. A więc przede wszystkim mo­
dę „mini" (co nie jest w gruncie 
rzeczy złe), sposób bycia bohate­
rów srebrnego ekranu, ich men­
talność i maksymy życiowe.

Naśladuje, na ogół nieudol­
nie, rytm życia wielkomiejskiego, 
chce się upodobnić wyglądem ze­
wnętrznym do młodzieży w mie­
ście, co się jej udaje. Pomijane 
są za to z reguły treści wycho­
wawcze i kulturowe programu te­
lewizyjnego, do których przyswa­
jania nie jest przygotowana.

Można zatem śmiało powie­
dzieć, że „nowoczesność" jak ją 
pojmuje i przyswaja część mło­
dzieży wiejskiej, to tylko zewnętrz 
ny polor i blichtr, który przy lada 
okazji przekształcać się może w 
„rozróby” w wielkim i małym 
stylu.

Wczoraj wykroczenie 
dzisiaj kara

Sala rozpraw kolegium 
karno-administracyjne­

go na Grunwaldzie. Za 
stołem — komplet orzekający 
i oskarżyciel publiczny. Na ła 
wie obwinionych — mężczyz­
na w średnim wieku.

Wchodzą świadkowie. Prze­
wodniczący kompletu orzeka­
jącego wygłasza sakramental 
ną formułę: pouczam świad­
ków, źe przed kolegium na­
leży mówić prawdę; za skła­
danie fałszywych zeznań gro­
zi kara więzienia do lat 5...

Z kolei przewodniczący 
zwraca się do obwinionego. 
Padają pytania.

— Imię?
— Nazwisko?
— Data urodzenia?...
Normalna rozprawa, jakich 

setki — powiedziałby każdy 
postronny obserwator. Zmie­
niłby zdanie, gdyby znał 
treść wniosku o ukaranie roz­
poczynającego się słowami: „3 
stycznia 1968 roku około go­
dziny 17 obwiniony...”

To nie jest zwykła rozpra­
wa. Odbywa się 4 stycznia, a 
więc w kilkanaście godzin po 
popełnieniu wykroczenia. Wi­
dać to po obwinionym. Pokie 
reszowany, brudny, nieogolo­
ny, w odzieży, która nadaje 
się tylko do pralni chemicz­
nej. Na rozprawę został dopro 
wadzony przez milicjanta 
wprost z Izby Wytrzeźwień.

Odpowiadając na pytania ko 
legium wyjaśnia.

— Wypiłem przy kiosku pi­
wo. Potem poszedłem do „Ba 
ru Pomorskiego” na „pięćdzie 
siątkę”. Pękła „ćwiartka”. Co 
się dalej działo nie pamię­
tam...

— Czy obwiniony już po­
przednio trafiał do Izby Wy­
trzeźwień?

— Tak, ale tylko kilka ra­
zy.

— Czemu obwiniony się u- 
pija?

— Żeby nie dostać zakaże­
nia, o które łatwo, bo pracuję 
przy zbieraniu złomu. To brud 
na robota...

Typowy przedstawiciel mar 
ginesu społecznego. Pracuje 
tylko dorywczo. Mieszka ką­
tem bez zameldowania. Nało­
gowy alkoholik. Nie ma ja­
kiegokolwiek dowodu tożsa­
mości...

— To było wczoraj — zezna 
je pierwszy świadek. — Szed 
łem ulicą Głogowską, z dziec­
kiem na ręku, i nagle ktoś 
schwycił mnie za kołnierz 
płaszcza. Wyrwałem się i zo­
baczyłem obwinionego, który 
przybrał postawę bokserską. 
Wbiegłem do najbliższego skle 
pu. Ekspedientka szybko zam 
knęła drzwi na klucz, bo ob­
winiony gonił mnie. Potem za 
czął dobijać się do drzwi.

Dalsi świadkowie przedsta­
wiają nowe szczegóły chuli­
gańskiego wybryku. Obwinio­

A nowoczesny ideał na wsi? 
Przede wszystkim posiadanie mo­
tocykla. Nieraz — szczególnego 
gatunku chojractwo, kończące się 
nierzadko śmiercią.

Nowoczesność to w pojęciu 
„wiejskich chojraków” zakłócanie 
spokoju podczas zabaw publicz­
nych, wesel, awantury i... pijań­
stwo.

Nie jest dla nikogo tajemnica, 
że pieniądze wydatkowane Ba na 
poje alkoholowe grubo przekra­
czają wydatki na... mydio i pro­
szek do prania. Tzw. „polska ła­
cina” święci na wsi niezasłużony 
triumf,- operują nią głównie mło­
dzi, za milczącą zgodą starszego 
społeczeństwa.

Nowoczesność tak -rozumiana 
nie może wydać dobrych owoców. 
Mówią o tym wymownie rozprawy 
kolegiów orzekających, korzą­
cych w znacznym odsetku właśnie 
rozrabiaków ze wsi.

Przyczyny fałszywie rozumianej 
i pleniącej się jak chwasty nowo­
czesności młodych na wsi, należy 
szukać głównie w dominującej tu 
chęci do wygodnego życia, kosz­
tem wartości intelektualnych i 
moralnych. Łatwiej bowiem prze­
konać młodego człowieka do mo 
tocykla niż książki i gazety. Stąd 
bierze się ucieczka od bibliotek, 
od twórczego udziału w wytwa­
rzaniu i przetwarzaniu wartościo­
wych dóbr kulturalnych w amo- 
torskich zespołach artystycznych 

ny co chwilę zmieniał obiekt 
ataku. Temu zastąpił drogę, 
tamtego szarpnął, kilka osób 
uderzył w twarz. W pewnym 
momencie doszedł do dwóch 
mężczyzn. Jeden z nich, któ­
ry odpalał papierosa, zniena­
cka uderzony na odlew zwalił 
się na ziemię.

Świadkowie mówią sponta­
nicznie, niemal bez zastana­
wiania się. Cóż, pamiętają 
doskonale — bo przecież „to 
było wczoraj”. Jakże odmien­
ny jest sposób składania zez­
nań, jeśli rozprawa toczy się w 
kilka lub kilkanaście tygod­
ni po popełnieniu wykrocze­
nia. Wielu świadków z naj­
wyższym trudem odtwarza 
wówczas okoliczności wykro­
czeń...

Oskarżyciel — sierżant MO 
wnosi o surowe ukaranie ob­
winionego. M. in. dlatego, że 
popełnił wykroczenie z art. 27 
ustawy antyalkoholowej. A 
zakłócanie porządku publicz­
nego po pijanemu zdarza się 
w naszym mieście często. Z 
tej właśnie przyczyny Prezy­
dium RN Poznania od 15 listo 
pada 1967 roku wprowadziło 
postępowanie przyspieszone 
m. in. w sprawach o wykro­
czenia z art. 27.

Po naradzie kolegium ogła­
sza orzeczenie. Brzmi ono: 
winien; kara — 60 dni aresz­
tu.

Obwiniony opuszcza salę 
rozpraw. W towarzystwie 
funkcjonariusza MO udaje 
się do więzienia, by rozpocząć 
odbywanie orzeczonej kary. 
W sprawach rozpoznawanych 
w trybie postępowania przy­
spieszonego — kary wymierza 
ne przez kolegia są bowiem 
natychmiast wykonywane. 
(Jakkolwiek obwinionemu słu 
ży prawo wniesienia odwoła­
nia w terminie 3 dni.)

Tryb przyspieszony — nie­
zwłoczna *) reakcja aparatu 
karno-administracyjnego na 
wykroczenie bez wątpienia 
stanowi skuteczny oręż w 
walce z wszelkiego rodzaju 
awanturnikami. Spełnia wy­
magania zarówno prewencji 
szczególnej jak i ogólnej — 
odstrasza od popełniania czy 
nów kolidujących z prawem. 
Dlatego też nasuwają się wąt­
pliwości czy słuszny jest prze 
pis (art. 48 ustawy z 15 grud­
nia 1951 roku o orzecznictwie 
k. — a.), który stanowi, źe po 
stępowanie przyspieszone mo­
że być wprowadzone tyl­
ko na okres nie przekracza 
jący 6 miesięcy.

MICHAŁ ŁUCZAK
♦) Być może zwrot „niezwłocz­

nie” wyda się być nieuzasadnio­
ny, skoro rozprawa toczy się w 
kilkanaście godzin po wykrocze­
niu. Wyjaśnić przeto należy, że 
te kilkanaście godzin zwykle po­
trzebne są sprawcy na wytrzeź­
wienie.

itp. To nie dobrze pojęta nowo­
czesność, lecz tzw. pseudonowo- 
czesność żłobi sobie drogi i ko­
leiny na wsi pod pozorem kru­
chej, łatwo się dojącej zdema­
skować politury.

Wypowiedź moj“a nie jest peł­
na. I co najważniejsze, nie nale­
ży opisanych tu faktów generalizo­
wać. Tam, gdzie nowoczesność 
jest pożądanym efektem dobrej 
roboty kulturalnej świetlic, klu­
bów i bibliotek, nie ma nowocze­
snego chojractwa i taniego blich­
tru. Bywa to z reguły w tych 
wsiach, gdzie w kulturalnej robo­
cie znajdą się ludzie chętni w 
mnożeniu dóbr nie tylko mate­
rialnych. Mam na myśli poza 
nauczycielami pozostałą inteli­
gencję wiejską — lekarzy, agro­
nomów itp.

Na zakończenie taka oto uwa­
ga: dobrze by było, gdyby toczą­
ca się wokół problemu „Młodzi 
— Nowocześni” dyskusja dopra­
cowała się modelu młodego no­
woczesnego człowieka w naj­
szerszym tego słowa pojęcu. 
Próbkę tego dał w swojej wypo­
wiedzi dyskutant podpisujący się 
inicjałami „AD" w 300 numerze 
„Głosu”.

FRANCISZEK 
KIRŁO-NOWACZYK
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Z prac Sejmu„Kieszenkowce" 
z prawdziwego 

zdarzenia

Na łamach czasopism społe 
czno - kulturalnych to­
czyły się dysputy — wy 

'dawać bądź nie wydawać poc- 
ketbooki („kieszonkowce”), a 
tymczasem Wydawnictwo Mi­
nisterstwa Obrony Narodowej 
wzięło się po prostu do roboty. 
Przed kilku laty w kioskach i 
księgarniach pojawiły się pier­
wsze tomiki serii „Sensacje 
XX wieku" i niemal jednocze­
śnie książeczki z „Żółtym ty­
grysem”. Tanie te serie (5—6 zł 
tomik), zyskały wkrótce olbrzy 
mią popularność, czego dowo­
dem są nakłady „tygrysów”, 
sięgające ćwierć miliona egzem 
plarzy, przy czym niektóre ty­
tuły miały po 2—3 wydania!

W przystępnej formie, inicja 
torzy obu serii Wydawniczych 
postanowili zapoznać czytelni­
ków z najciekawszymi wyda­
rzeniami na arenie międzyna­
rodowej w okresie ostatniego 
półwiecza („Sensacje XX wie­
ku”) oraz z dramatycznymi wy 
darzeniami II wojny świato­
wej: kulisami działań wywia­
dów, zwalczaniem faszyzmu, 
współdziałaniem aliantów, pol­
sko - radzieckim braterstwem 
broni, heroizmem ruchu opo­
ru, mało znanymi szczegółami 
wielkich operacji wojennych 
itp.

Na długo'przeto nim „Iskry” 
wystąpiły ze swoją serią 9-zło 
towej biblioteki kieszonkowej, 
nim PIW zaprezentował „koli­
bry”, a „Książka i Wiedza” se 
rię „jaskółki” — Wydawni­
ctwo MON miało już spore do­
świadczenie w produkcji maso 
wej popularnych tomików, 
znajdujących wzięcie u naj­
szerszych warstw społeczeń­
stwa, nie tylko najmłodszej ge 
neracji. Sądzę, iż doświadcze­
nia te legły u podstaw wypusz 
czenia przez MON przed kilku 
miesiącami nowej serii, zatytu 
łowanej „Bitwy — Kampanie 
— Dowódcy”. Jest to bowiem 
seria pod każdym względem, w 
stosunku do poprzednio omó­
wionych, ulepszona: literacko, 
fotograficznie i edytorsko. W 
chwili, gdy seria „BKD” legi­
tymuje się już sześcioma tomi 
kami, chcemy zwrócić na nią 
uwagę naszych czytelników.

MON, podejmując edycję 
„BKD”. miało na myśli najwy 
raźniej zaspokojenie niegasną- 
cego zainteresowania społeczeń 
stwa, zwłaszcza młodszego, hi­
storią naszej obronności, zma­
ganiami Polaków na różnych 
frontach świata; chodziło też o 
spopularyzowanie tradycji na­
szego oręża oraz wybitnych po 
staci historycznych.

Tomiki „BKD” (cena 8 zł), 
formatu idealnie kieszonkowe­
go (nieco węższe i nieco wyższe 
od popularnych „tygrysów”), o 
objętości 150—200 stron, w szty 
wnej oprawie z wielobarwnym 
rysunkiem na okładce (stały 
projektant: Mieczysław Wiś­
niewski), ilustrowane (rysunki 
również M. Wiśniewskiego) — 
sprawiają bardzo dodatnie wra 
żenie.

„Rzetelna informacja — ko­
palnia faktów — łatwy sposób 
zdobywania wiedzy” — tak re­
komenduje swą nową serię Wy 
dawnictwo MON. I nie ma w 
tym elementu przesady. Tomi­
ki „BKD”, opatrzone na stro­
nie tytułowej dopiskiem „Książ 
ka wydana w 200-lecie pol­
skich bibliotek wojskowych”, 
rzeczywiście tym kryteriom od 
powiada. Dotychczas ukazały 
się następujące tytuły: Zdzi­
sław Pietras — „Obrona Niem 
czy”, Karol Koźmiński — 
„Książę Józef Poniatowski”. 
Bohdan Arct — „Polacy w bit 
wie o Anglię”, Stanisław 
Strumph-Wojtkiewicz „Gene­
rał Jarosław Dąbrowski”. Ma­
rek Sadzewicz — „Pod Wied­
niem i Parkanami”, Ryszard 
Zieliński — „Kazimierz Pułas­
ki”. Niektóre tomiki Minister­
stwo Oświaty zatwierdziło już 
dla bibliotek szkolnych.

Nie zamierzam wdawać się 
w omawianie treści wydanych 
dotychczas tytułów „BKD”; o- 
graniczę się do zachęty: prze­
konajcie się sami. Nowa inicja 
tywa edytorska MON. nasta­
wiona w założeniu głównie na 
młodzież, z pewnością znalazła 
już sporo zwolenników także 
pośród starszych.

PIOTR ŻYCKI

Ziemia musi rodzić
W końcu stycznia pod obra­

dy plenarne Sejmu wej­
dzie projekt ustawy o ren 

tach i innych świadczeniach 
dla rolników przekazujących 
nieruchomości rolne na włas­
ność państwa. Stanowi ona 
dla naszego rolnictwa akt bar­
dzo doniosły i zmierza do jak 
najpełniejszego zagospodarowa 
nia ziemi.

Dzisiaj, kiedy rozwijający 
się przemysł i rosnąca Polska 
wielkomiejska wołają o coraz 
więcej towarów spożywczych, 
każdy kawałek ziemi ornej 
musi rodzić. Nie może leżeć od 
logiem i nie może być pozba­
wiony gospodarskiego oka. 
Praktyka zaś wykazuje nie­
stety, że mimo istotnej pomo­
cy państwa w wielu gospodar 
stwach indywidualnych zie­
mia nie jest należycie upra­
wiana.

Znamienną ilustracją będzie 
tu przeprowadzona w roku u- 
biegłym ankieta, którą objęto 
101 wybranych powiatów. Pod 
sumowane wyniki ujawniają, 
iż poziom produkcji w zanied 
banych gospodarstwach jest 
często o połowę, a nawet i wię 
cej niższy od przeciętnego dla 
danego terenu wykazując przy 
tym nadal tendencję spadko­
wą. Przyczyny? Najpowszech­
niejsza z nich to podeszły wiek 
właścicieli i brak „dziedzi­
ców” będący konsekwencją u- 
przemysłowienia kraju i odpły 
wu młodych ze wsi do miast. 
Wiele gospodarstw chyli się 
ku upadkowi także wskutek 
wypadków losowych, słabego 
przygotowania właścicieli do 
pracy na roli, bądź też trakto­
wania przez nich pracy w roi 
nictwie jako zła koniecznego.

Efekty ekonomiczne gospo­
darstw zagrożonych upadkiem, 
śledzone na przestrzeni kilku 
ubiegłych lat dowodzą, iż nie 
tylko o własnych siłach, ale 
nawet przy pomocy państwa 
nie potrafią one zatrzymać 
spadającej z roku na rok pro­
dukcji, a cóż dopiero mówić o 
jej wzroście.

REDAKCJA ODPOWIADA
FILOLOGIA ANGIELSKA

Irena B. — Chciałabym rozpo­
cząć studia na filologii angiel­
skiej. Jakie uniwersytety prowa­
dza te wydziały i jak długo trwa 
ją studia?

RED. — Filologię angielską 
studiować można na uniwersyte­
tach w Krakowie, Lub­
linie, Łodzi, Warszawie i 
Poznaniu. Studia trwają 5 
lat. Podstawowe przedmioty 
studiów to historia literatury kie 
runkowej, historia danego naro­
du i aktualne zagadnienia z je­
go życia, historia języka, podsta­
wowe nauki społeczne filozofia i 
ekonomia polityczna. Przez cały 
okres studiów odbywają się ćwi­
czenia praktyczne dalej 3-tygod- 
niowe kursy językowe z udziałem 
proiesorów zagranicznych. Absol­
wenci otrzymują tytuł magistra 
filologii. (2902)

ZNALEZIONY PIES I KOSZTY 
Z TYM ZWIĄZANE

K. Wa. — przed trzema tygod­
niami przybłąkał się do mnie 
pies. Dałam ogłoszenie, ale właś­
ciciel psa odnalazł się dopiero po 
21 dniach. Czy za ten okres mam 
prawo żądać za żywienie psa oraz 
zwrot sumy za ogłoszenie?

RED. — Od właściciela znalezio­
nego psa ma się prawo żądać 
zwrotu kosztów za jego utrzyma­
nie oraz wszelkich z tym związa­
nych wydatków. Sprawę tę regu­
luje art. 461 Kodeksu Cywilnego 
(Dz. U. Nr. 16 poz. 93 z 1964 r.)

(2908)

BEZSPORNA WŁASNOŚĆ ŻONY

Czytelniczka z poznańskiego. — 
Jako wiano rodzice podarowali 
mi 3 ha ziemi. Po ślubie ziemię 
tę sprzedałam i kupiłam domek 
w. mieście. Czy połowa tego dom- 
ku należy do męża?

RED. — Nie. Wiano w postaci 3 
ha ziemi były Pani własnością, a 
mąż nie miał do nich żadnego Pra 
wa. Dlatego też cześć domku nie 
nal°ży do męża, mimo że kupiła 
co Pani w czasie trwania małżeń 
stwa. Pieniądze uzyskane za zie­
mie h”ły wyłączna własnością Pa 
ni. (2566)

TANIE KSIĄŻKI PRZYGODOWE
Tadeusz K. — Bardżo lubię 

książki przygodowe. Słyszałem, że 
istnieje wydawnictwo, tzw. „kie­
szonkowe”, małe, tanie książecz­
ki. Kto 1e wydaje? Jak je nabyć?

RED. — Wydawnictwo dla mło 
dzieży „Iskry” wydało już kilka­
naście tanich, po 9 zł. tomik, ksią 
żek. Przeważają tu tacy autorzy 
jak London, Curwood, Meissner i 
inni. Radzimy napisać do „Iskier”

W warunkach kiedy coraz 
większe środki przeznaczamy 
na intensyfikację naszego rol­
nictwa, kiedy poprzez coraz 
wyższe plany własnych zbóż 
chcemy się uwolnić od kosz­
townego importu ziarna, trud 
no godzić się z dalszym pogłę 
bianiem procesu upadku tych 
gospodarstw. Ziemię, której 
właściciel nie gwarantuje rac­
jonalnej uprawy, powinno prze 
jąc państwo.

Wiąźe się z tym bezpośred­
nio potrzeba zabezpieczenia 
przyszłości tym rolnikom, któ 
rzy zechcą przekazać swoje go 
spodarstwa na rzecz państwa. 
Projekt ustawy przewiduje iż 
za przekazanie co najmniej 5 
hektarów użytków rolnych, go 
spodarz, który wszedł w wiek 
emerytalny, bądź jest inwali­
dą (I lub II grupy) może otrzy 
mać dożywotnią rentę mie­
sięczną w granicach od 800 do 
1200 zł. Wysokość jej będzie za 
leżeć od obszaru przekazanej 
ziemi i je*j jakości- Ponieważ 
wielu rolników zainteresowa­
nych jest w zatrzymaniu bu­
dynków i przyzagrodowej 
działki ziemi, przepisy ustawy 
zapewniają im to w pełni. Bez 
płatne, dożywotnie działki zie 
mi do 1 ha mogą zatrzymać 
rolnicy w wieku emerytalnym 
i inwalidzi. Inni mają prawo 
do działki o powierzchni 0,25 
ha. Jeśli jednak niektórzy z 
nich będą chcieli z takich dzia 
łek zrezygnować, uzyskają w 
zależności od ich obszaru sta­
ły dodatek do pobieranej ren 
ty. Zabudowania gospodarskie 
rolnik zatrzymuje na włas­
ność. Państwo jednak ma w ra 
zie chęci ich sprzedaży, prawo 
pierwokupu. W przypadku mał 
żeństw przekazujących wspól­
ne gospodarstwo, każdy z mał 
żonków ma prawo do połowy 
pełnej renty, a z chwilą śmier 
ci jednego z nich do 75 pro­
cent pełnego wymiaru.

A jeśli rolnik nie osiągnął 
wieku emerytalnego i chce 
przekazać swoją ziemię? W ta 
kich sytuacjach gdy podejmu­
je pracę w innym zawodzie 
może otrzymać miesięczne 
świadczenia pieniężne w zależ

Warszawa ul. Smolna 27. prosząc 
o katalog zapowia 'anych z tej se­
rii tytułów. Należy poza tym bacz 
nie śledzić rynek księgarski, gdyż 
książki te cieszą się ogromnym 
powodzeniem i szybko znikają z 
półek. (2901)

DROGĘ UŁATWI TPPR

Helena B. — w telewizji oglą­
dałam wykonawców piosenek ra­
dzieckich, którzy brali udział w 
konkursie piosenkarskim w Zie­
lonej Górze. Sama ładnie śpie­
wam, mam dobry słuch i bardzo 
lubię piosenki radzieckie. Czy mo 
głabym brać udział w takim kon 
kursie? Gdzie należy się zgłosić?

RED. — Nad tym konkursem 
sprawuje patronat Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. A- 
ma^orzy piosenki powinni więc 
zgraszac się do zarządów powiato­
wych TPFH; nioze też ich zgio- 
sic taka organizacja społeczna 
jak ZMW. Po kilkustopniowych e- 
liuiinacjacn można zostać wyrypo 
wanyui ao lina.u. Znajomość ję­
zyka rosyjskiego nie jest koniecz 
na. (3W1).

PLANTACJA ZIÓŁ KUCHENNYCH

Jan i Jadwiga B. — Mamy wol­
ne pole, na którym chcieiibyśmy 
założyć plantację ziół kuchen­
nych, jak anyż, estragon, mak bia 
ły i niebieski. Gdzie można na­
być nasiona?

RED. — Na założenie plantacji 
ziół trzeba mieć zezwolenie Za­
kładów Zielarskich, gdyż uprawa 
tych roślin ppdlega rejonizacji. 
Dlatego radzimy zwrócić się do 
„Herbapolu” w Poznaniu, ul. To 
warowa i tam uzyskać informa­
cje, czy rejon może być uwzględ­
niony w kontraktacji. Tam też 
można uzyskać potrzebne nasiona. 
(2764)

JAK ZDOBYĆ ZAWÓD?

J. M. — Czy mając 29 lat i 9 
klas szkoły ogólnokształcącej, moż 
na napisać się jeszcze do zasadni­
czej szkoły zawodowe! dziennej, 
wieczorowej lub zaocznej? Chodzi 
o kierunek samochodowy mecha­
niczny lub elektryczny.

RED. — Istnieją trzy możliwoś­
ci zdobycia zawodu i to: 1) jeże­
li pracuje Pan w konkretnym za­
wodzie wówczas istnieje możli­
wość uczęszczania do zasadniczej 
szkoły zawcdowej dla pracują­
cych którą w zależności od kie­
runku pracy wskaże Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
w Poznaniu, ul. Stalingradzka 18 
— tel. 510 71, wewn. 305; 2) jeżeli 
pracuje Pan w danym zawodzie 
więcej niż 3,5 roku wtedy również 
istnieje możliwość składania 
minu eksternistycznego na pozio­
mie zasadniczej szkoły zawodowej 
lub egzaminu na tytuł robotnika 

ności od swojego wieku w gra 
nicach od 1/6 do 1/4 renty usta 
lonej dla rolników w wieku 
emerytalnym. Ci, którzy staną 
do pracy w PGR-ach otrzy­
mają te świadczenia w wymia 
rze od 1/5 do 1/3 pełnej renty.

Poza rentami, projekt usta­
wy przewiduje, że rolnikom 
którzy są zdolni do pracy i 
przekazują państwu gospodar 
stwa zaliczy się okres pracy 
wykonywanej w rolnictwie po 
ukończeniu 16 roku życia do 
okresu zatrudnienia, wymaga­
nego dla przyznania renty pra 
cowniczej. Jednakże pod wa­
runkiem przepracowania co 
najmniej dwóch lat w uspo­
łecznionym zakładzie pracy 
lub w rzemiośle.

Omówiliśmy tu pokrótce ge­
neralne założenia przedłożone­
go Sejmowi projektu ustawy 
rządowej nie wdając się w 
szczegółowszą analizę innych 
jego przepisów dotyczących 
m. in. takich zagadnień, jak 
przekazanie tylko części zie­
mi posiadanej przez rolnika 
na rzecz państwa, przejmowa­
nie nieruchomości od rolni­
ków, którzy nie mają uregulo 
wanego tytułu własności itp. 
Warto jednak zwrócić uwagę 
na jeden z przepisów, który 
mówi iż przy ustalaniu podsta 
wy wymiaru świadczeń z tytu 
łu przejęcia gospodarstwa je­
go obszar pomniejszony będzie 
o taką część, której wartość 
odpowiada zadłużeniu wobec 
państwa. Podobnie odliczane 
będą straty wynikłe wskutek 
złej gospodarki rolnika jeśli u- 
legła obniżeniu żyzność prze­
kazanych gruntów ornych. Za 
sada takich odliczeń powinna 
stać się istotnym bodźcem do 
podniesienia poziomu gospo­
darki, przez tych, którzy nie 
chcą się jej wyzbywać. Z dru­
giej strony - szybciej powinna 
skłonić do przekazania ziemi 
tych rolników, których nie 
stać będzie na podjęcie wy­
siłku w celu podźwignięcia 
podupadającego gospodarstwa. 
Jedni i drudzy muszą zrozu­
mieć, że ziemia musi rodzić...

W- L.

TfKJT-JANUfZ PRZY MANO WIKI 
Ł Y J U N K I — ' J Z Y M O N K O B Y L I Ń / K I

Jakby na potwierdzenie tych słów we wnętrzu grobow­
ca zamajaczył cień, skrzypnęły zardzewiałe zawiasy i wy­
szedł grabarz. Mrużąc oczy od światła zobaczył psa i żoł­
nierzy, pokiwał głową.

— Panowie tutaj, a mieli oglądać pod murem. Widać 
piesek przyprowadził. Dobry pies. Panom jeszcze czego 
trzeba?

Szarik wyszczerzył kły i warknął.
— Jak niczego nie trzeba, to chodźmy panowie, bo noc 

niedaleko i zamykać pora.
Pies warknął powtórnie, obejrzał się na Janka i dwu­

krotnie szczeknął w stronę grobowca.
— Kto tam jeszcze jest w środku? — spytał Kos.
— W środku? Nikogo nie ma — grabarz, nie oglądając 

się, szedł do środkowej alejki.

wykwalifikowanego w danym za­
wodzie (czeladnika). Jeż?li prakty 
ka zawodowa wynosi więcej niż 
7 lat, wtedy można składać egza 
min mistrzowski (z pominięciem 
egzaminu na robotnika); 3) pracu­
jąc zawodowo można kontynuo­
wać naukę w 5-letnim technikum 
lub 2;letniej państwowej szkole 
technicznej dla pracujących, po 
ktcrych UKOticzeniu otrzymuje s>ę 
tytuł technika w danym zawodzie. 
(2767)

WYDZIEDZICZENIE CÓRKI

Nieszczęśliwi rodzice — Mamy 
jednorodzinny dom („bliźniak”). 
Jedyną naszą córkę i jej trzecie­
go męża chcemy wydziedziczyć. 
Postanowiliśmy domek zapisać w 
spadku niepełnoletnim wnukom. 
Czy taki testament można sporzą­
dzić?

RED. — Testament można spo­
rządzić w ten sposób, że majątek 
przepisuje się up. wnukom. W 
akcie tym natęży wyraźnie zazna­
czyć, że córkę pozbawia się nie 
tylko spadku, ale i prawa do za- 
cnowku tj. potowy lub 2/3 wartoś 
ci spadku. Takie postępowanie 
jest moż.iwe jeżeli: dziecko dzia­
ła sprzecznie z zasauami wspulzy 
cia społecznego, dopuściło się 
względem spadkodawcy umyślne­
go przestępstwa przeciw życiu, 
zdrowiu lub wolności albo obrazy 
czci, czy wreszcie uporczywie nie 
dopełnia obowiązków rodzinnych 
wobec spadkodawcy. (2914)

WYBÓR
NALEŻY DO SPÓŁDZIELNI

H. S. — Siostra moja zajmuje 
mieszkanie w spółdzielni mieszka­
niowej. Z końcem stycznia wypro 
wadza się. Czy mieszkanie może 
przekazać mnie?

RED. — Przepis art. 145 ustawy 
z 17. 2. 1961 o spółdzielniach i ich 
związkach przewiduje, że w razie 
ustania członkostwa w spółdziel­
ni mieszkaniowej, pierwszeństwo 
przyjęcia do spółdzielni przysłu­
guje małżonkowi (ce) i innym o- 
sobom bliskim, o ile zamieszkiwa 
li razem z nim. Jeżeli zgłasza się 
kilku uprawnionych, wybór uale 
ży do spółdzielni. (2955)

JESZCZE O SZCZEKAJĄCYCH 
PSACH

St. M. Poznań — W „Głosie” z 
dnia 14 XII 1967 r. wyczytałem, 
że drażnięnie psa jest karalne. A 
czy trzymanie psa na uwięzi pod 
cudzymi oknami w domu willo­
wym' jest dozwolone. Pies szcze­
ka od rana do późnej nocy. O wy 
poczynku nie ma mowy.

RED. — Jeż?li właściciel nie re- 
agu?e na uporczywe wycie, czv 
szczekanie swego psa, podlega ka 
rze w postępowaniu karno-admini 
s+racyjnym nrzed kolegium orze­
kającym. Radzimy napisać, czy 
nójść do właściciela z prośba o u- 
spokojenie psa (nakarmienie lub 
napojenie eo), luh oddać sprawę 
do kolegium orzekającego. (2939)

— Tam jeszcze ktoś jest — powtórzył Janek. W tej 
samej chwili z okienka grobowca huknął strzał. Kula 
gwizdnęła tuż obok, strąciła blaszany wieniec z krzyża 
na sąsiedniej mogile.

Odruchowo wszyscy czterej przypadli do ziemi. Wasyl 
wypalił pierwszy i krzyknął „Ognia!” Załoskotały dwa 
automaty lecz niespodziewanie odpowiedział karabin ma­
szynowy, przydusił seriami do ziemi.

— Pozór! — krzyknął Jeleń.
Cisną! granat i wybuch targnął powietrzem, strącając 

z wierzchołka nadtłuczonego anioła. Nim dym opadł, 
unieśli głowy, by znowu rozpocząć ogień, ale przez kratę 
tamci ze środka wysuwali na bagnecie kawałek białej 
szmaty.

— Walezejcie, raus! — krzyknął Jeleń.

Komenda została zrozumiana właściwie i jeden po dru­
gim z grobowca M/yszło siedmiu Niemców, rzucając broń 
na ziemię.

— Wszyscy? Alle? — spytał Guśtlik.
Unosząc ręce ku górze, zgodnie kiwali głowami.
— Dobra jest — powiedział Wasyl. — Tyle, że grabarz 

nam zwiał. , 1
— Jeszcze nie zwiał — odrzćkł Kos. — Goń, Szarik, goń!
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Po wizycie ostrowskich uczniów w NRD

Pożyteczne kontakty młodych sportowców
Tuż po raz drugi bawiła w Magdeburgu (NRD) grupa mło- 
J dych sportowców z III Liceum Ogólnokształcącego z Ostrowa 

na XII Halowej Spartakiadzie Szkół Średnich NRD. W tym ro­
ku 16-osobowa grupka była mniej liczna niż w roku ubieg­
łym (29 osób i startując tylko w lekkiej atletyce, sukcesy odnio­
sła jeszcze większe: 4 złote i 3 srebrne medale.

Biorąc pod uwagę rangę i wa­
gę, jaką do tej imprezy przywią­
zuje się u naszych zachodnich 
sąsiadów, ostrowianie mogą być 
ze swych rezultatów zadowoleni, 
tym bardziej że oprócz gospoda­
rzy startowały również drużyny 
z CSRS których zawodnicy zdo­
byli tylko 3 brązowe medale.

Wrażeniami z pobytu w Magdę 
burgu dzieli się z nami przewód 
niczący PKKFiT w Ostrowie — 
Zbigniew Klimek.

— Zawody były wielkim prze­
glądem sportu szkolnego NRD. 
Przez cały czas trwania sparta­
kiady nowoczesna i piękna hala 
sportowa wypełniona była przez 
5 tysięcy widzów. Organizacja im 
prezy doskonała. Mimo ogromnej 
liczby startujących (około 3 tys. 
zawodników) wszystkie konku­
rencje przebiegały zgodnie z mi 
nutowym programem.

— Nie boję się stwierdzić, że 
nasza ekipa zrobiła furorę. Mo­
gło być nawet więcej medali, ale 
bez wątpienia najlepsza sprin- 
terka imprezy — Elżbieta Kwie­
cińska — została zbyt pochopnie 
zdyskwalifikowana za falstart w 
biegu finałowym 50 m dziewcząt, 
zaś Alicja Kmicik oczywista fa 
worytka biegu na 4Oo m i 50 m 
juniorek (miała zdecydowanie naj 
lensze czasy w eliminacjach) nie 
ukończyła żadnej z tych konku­
rencji z powodu kontuzji nogi.

• Tatiana Sidorowa (ZSRR) 
ustanowiła nowy rekord świata 
w wyścigu łyżwiarskim na 500 m, 
uzyskując czas- 44.5 sek.

• Po raz pierwszy na Opolsz- 
czyźnie zorganizowano plebiscyt 
na najlepszego sportowca tego wo 
jewództwa. Bezapelacyjnie pierw 
sze miejsce zajął żużlowiec opol 
skiego Kolejarza Z. Friedek.

• 13 i 14 bm. odbędzie się na to 
rze saneczkarskim w Krynicy 
międzypaństwowe spotkanie Pol­
ski i NRD w konkurencji ju­
niorów.

• Piłkarze wodni czechosłowac 
kiego zespołu Rudej Hvezdy z 
Koszyc przybyli na kilka spotkań 
do Australii. W pierwszym me­
czu pokonali zespół Collarcy 
Sydney 4:2.

• 21 bm. nastąpi w Innsbruku 
otwarcie największej obok 
igrzysk olimpijskich imprezy te­
gorocznego sezonu zimowego — 
V Uniwćrśjady; C/bok najlepszych 
snortowców-stndentów sppnad 
30 krajów weźmie w niej udział 
także 19-oscbowa reprezentacja 
Polski.

• Trzy spotkania rozegrają na­
si pięściarze z drużyną Meksyku: 
14 bm. w Katowicach, 16 bm. w 
Kielcach oraz 17 bm. w Warsza­
wie.

• Jak informowaliśmy, w Go­
rzowie otwarte zostało sztuczne 
lodowisko, które jest 17 tego ro­
dzaju obiektem w kraju.

0 Do okręgowych mistrzostw 
halowych w hokeju w Poznaniu 
zgłosiło sie ostatecznie 9 drużyn 
z Gniezna. Poznania i Środy. Za 
wody rozegrane zostana 27 i 28 
bm. w sali przy ul. Marcelińskiel.

— A oto niektóre wyniki, uzy­
skane przez zawodniczki i zawód 
ników z ostrowskiego III Lice­
um: Dziewczęta 50 m — I miejsce 
Aleksandra Kubik — 6,9 sek, 
V miejsce Maria Kędzierska — 
7,2 sek; 400 m — I miejsce Ma­
ria Kędzierska — 70,2 sek; II miej 
sce Maria Krysztofiak — 70,8 sek. 
Sztafeta 6X1 okrążenie (ok. 
120 m) — Elżbieta Kwiecińska, 
Aleksandra Kubik. Maria Kędzier 
ska, Maria Krysztofiak. Maria 
Weigt, Jadwiga Czechowicz — 
I miejsce — 1.36,2 min. Juniorki 
50 m — Alicja Kmiecik (kontuz 
jowana w czasie biegu) IV miej­
sce — 7,0 sek, Maria Weigt — 
V miejsce w czasie 7.2 sek; 400 m 
— I miejsce Maria Weigt — 69,5 
sek, V miejsce Jadwiga Czecho­
wicz — 71,5 sek.

Juniorzy na 50 m — Jacek 
Chmielewski w czasie 6,3 sek za­
jął IV miejsce; 1.000 m — II miej 
sce Janusz Woźniak — 2.42,2 min, 
VI miejsce — Ryszard Jadczak — 
2.53,6 min.

Sztafeta 8X1 okrążenie — Wal­
demar Szymański, Jerzy Banach, 
Jacek Chmielewski. Sławomir Bv 
fa, Witold Misiura. Janusz Woź­
niak, Wojciech Kempiński, Ry­
szard Jadczak — II miejsce w 
czasie 2.08,6 min.

— W magdeburskiej hali na­
wierzchnia jest drewniana i dla 
tego wszyscy zawodnicy starto­
wali w tenisówkach. W nieoficjal 
nej punktacji drużynowej Spar­
takiady ostrowska ekioa zajęła 
II miejsce Nawiasem mówiąc — 
nie tylko za wyniki sportowe. By 
liśmy także wyróżniani za przy­
kładne zachowanie się naszej mło 
dzieży na boisku i poza nim. 
Wszystkie nasze sukcesy były w 
NRD nader serdecznie kwitowane.

Rozmawiał: R. J.

Niespodzianką było dopiero pią­
te miejsce Jerzego Wojnara. Re­
kordzista toru karpackiego musiał 
tym razem uznać wyższość aż 
czterech swych młodszych kole­
gów. Wysoką formę zademonstro­
wał Lucjan Kudzia, zwyciężając w 
łącznym czasie trzech ślizgów 
3.00,51. Drugie miejsce wywalczył 
Tadeusz Radwan 3.01,61, wyprze­
dzając Stanisława Paczkę 3.02.67 1 
Zbigniewa Gnwiora 3.0.3.35. Wojnar 
miał 3.03.64. Taki sam czas uzyskał 
również Edward Fender.

W konkurencji kobiet startowa­
ła po dłuższej przerwie spowodo­
wanej kontuzja Anna Mąka zwy­
ciężając zdecydowanie w łącznym 
czasie 1.38,93. Drugie miejsce za­
jęła Jadwiga Damse 1.40,22. Mi­
strzyni Polski Wiesława Martyka, 
znalazła się na trzeciej pozycji z 
rezultatem 1.41,46

R-USHHZKHMnHaBBMaMaBBMHMea
W dniu 9 stycznia 1968 r. zakończyła swoje 

pracowite życie, w wieku 73 lat, opatrzona 
Sakramentami św., najukochańsza matka, sio­
stra i babcia, śp.

Stanisława Grzegorska
z domu KUBIACZYK

Msza św. odprawiona zostanie przez syna 
w piątek, dnia 12 bm. o godz. 9 w kościele 
Bożego Ciała.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14 z ka­
plicy cmentarnej Bożego Ciała przy ul. Blusz­
czowej. w smutku pogrążeni

SYNOWIE i RODZINA
Poznań ul. Dzierżyńskiego 6? m 7.

isaaHMmnBannaaaERaHaaaaBaRi

Dnia 10 stycznia 1968 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, namaszczona Olejami św., nasza 
ukochana, pełna poświęceń żona, matka, bab­
cia i teściowa przeżywszy lat 61, śp.

Helena Szalek
z domu ZIELESKTEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
c godz. 12 z kaplicy cmentarnej w Krzyżów- 
nikach.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE,

WNUKI i RODZINA
144302

Dnia 9 stycznia 1968 r. zmarł po długiej cho­
robie nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, szwa­
gier, wujek i teść, przeżywszy 57 lat,

Czesław Ratyński
mgr. piaw

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 stycz­
nia 1968 r. o godzinie 14 sprzed domu żałoby 
w Obornikach, przy ul. Lipowej 4.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA
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ĆWIERĆFINAŁOWE TERMINY 

KLUBOWEGO PUCHARU EUROPY

Sekretariat Europejskiej Unii 
Piłkarskiej (UEFA) podał do wia­
domości, że po uzgodnieniu termi­
nów ćwierćfinałowych spotkań 
Klubowego Pucharu Europy mię 
dzy Górnikiem Zabrze i Manches 
ter United (28.11) w Manchester ’ 
13.III. w Chorzowie, dwie dalsze 
pary także już doszły do porożu 
mienia. Real Madryt spotka się ze 
SpartąPraga 7.1II w Madrycie, o 
koło 20.III w Pradze. Natomiast 
Eintracht Brunszwik będzie grał 2 
Juventusem Turyn 31.1. w Brun 
szwiku oraz 28.11. w Turynie. Do 
tychczas nie doszły leszcze do po­
rozumienia Vasas Budapeszt i Ben 
fica Lizbona.

TRZECIA PORAŻKA

Hokeiści I ligowej drużyny i 
NRD — Empor Rostock rozegrad 
trzecie i ostatnie spotkanie na Po­
morzu, przegrywając ponownie > 
toruńskim Pomorzaninem, tym ra 
zem 3:6 (0:1. 2:2. 1:3).

RAPID W PÓŁFINALE PE

Rewanżowy mecz 1/4 finału Pu 
charu Europy kobiet w piłce ręcz 
nej, rozegrany w stolicy Rumuni’ 
pomiędzy mistrzowskim zespołem 
tego kraju Rapidem Bukareszt 
Wiedeńską Admirą, zakończył sic 
ponownym łatwym zwycięstwerr 
Rumunek 24:10. Zakwalifikował- 
się one do półfinału Pucharu.

KOLEJNE ZWYCIĘSTWO ZSRR 
W KANADZIE

Przebywająca w Kanadzie hokc 
iowa reprezentacja ZSRR odnios- 
ta kolejne zwycięstwo. wv?rywa- 
iąc w Edmonton z zespołem ligi 
juniorów zachodniej Kanady 5:0 
(0:0, 2:0. 3:0).

PUCHAR EUROPY

W pierwszym meczu 1/8 finału 
Pucharu Europy w piłce recznej 
mężczyzn zespół UK 51 Helsinki 
pokonał mistrza Bułgarii VIF Di- 
mitrow Sofia 29:15 (14:6). (t)

Wo;n»r nrzeqrał w Karnarzu

Reprezentacja saneczkarzy na Grenoble
We wtorek na doskonale przygotowanym torze saneczkowym w 

Karpaczu rozegrano kolejne kontrolne zawody naszej kadry olim­
pijskiej przygotowującej się do startu na Igrzyskach Olimpijskich 
w Grenoble.

Doskonale spisali się w konku­
rencji dwójek bracia Zbigniew i 
Ryszard Gawiorowie. Wygrali kon 
kurencję w czasie 2.00,51.

Po wtorkowych zawodach usta­
lony został skład reprezentacji 
Polski na Zimowe Igrzyska Olim­
pijskie w Grenoble. Do drużyny 
powołano 13 osób, z których dwie 
wrócą do kraju po dalszych za­
wodach kontrolnych w NRF i Au­
strii. w zespole znaleźli się: Anna 
Mąka (Olsza Kraków), Jadwiga 
Damse (Dunajec Nowy Sącz), Wie­
sława Martyka i Helena Macher 
(GKS Katowice), Lucjan Kudzia 
i Zbigniew Gawior (Dunajec Nowy 
Sącz), Tadeusz Radwan i Józef 
Matlak (Start Bielsko), Jerzy Woj­
nar, Ryszard Gawior, Romuald 
Żukowski i Janusz Darasz (Olsza 
Kraków) oraz Stanisław Paczka 
(LZS Mikuszowice). (o.t)

t
Dnia 8 stycznia 1968 r. zmarła nagle nasza 

ukochana matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy 67 lat, śp.

zSKOŁUDOW

Józefa Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junl­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA oraz WNUKI

Luboń 4, ul. Łączna 4.
’ 14477g

t
W dniu 10 stycznia 1968 r. zakończył swój 

pracowity żywot, w wieku 72 lat, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż i naj­
lepszy przyjaciel, ojciec, teść dziadek, brat, 
szwagier 1 wujek, śp.

Stefan Korzyński
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie, 0 czym zawiadamiają

pogrążeni w głębokim smutku
ZONA, SYN, SYNOWA, WNUK 

i RODZINA
Poznań. Głogowska nn m. 4. 14441g

W dniu 7 stycznia 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze

Łucjan Meyza
długoletni pracownik, zasłużony drogista.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę 
i fachowca. Żegnamy Go w smutku i żalu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 stycznia 1968 
roku o godz. J3.40 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
PRACOWNICY

MHD Art. Gospod. Domowego I Chemicznymi 
w Poznaniu, ul. Konfederacka b. 5.

K197

Komunikaty

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu 
prosi ob. ob. Właścicieli, względnie Administra­
torów nieruchomości O WPŁACANIE na konto 
PKO nr 5-6-6638, względnie do kasy Przedsię­
biorstwa przy ul. Stalingradzkiej 69 — miesięcz­
nych rat za styczeń i luty 1968 r. za oczyszczanie 
i wywóz nieczystości stałych w wysokości raty 
miesięcznej za grudzień 1967 r.

Faktury za wymienione usługi zostaną doręczone 
w ciągu miesiąca lutego 1968 r. K10220

ZŁÓŻ KUPONY 
NA SZCZĘŚLIWĄ GRĘ

„KOZIOŁKÓW”.
K183

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY
BIURA URZĄDZEŃ TECHNIKI JĄDROWBJ 

w Poznaniu, ul. Bułgarska 63/65 
POSIADA DO SPRZEDAŻY

ZSZYWARKĘ - FALCÓWKĘ
z silnikiem elektrycznym o mocy 1,7 KM.

Maksymalna długość zszywanej falcowanej 
blachy — 350 mm. Maksymalna grubość 

zszywanej blachy 0,5 mm.
Powyższą maszynę oglądać można codziennie 

na terenie zakładu w godzinach od 8—14.
Bliższych wyjaśnień udzieli Dz.iał Gł. Mechanika 

tel. 672-081 wewn. 17.
Informacji udzieli również
BIURO OBROTU MASZYNAMI i SUROWCAMI 

Warszawa, Al. Ujazdowska 41, 
w którym to maszyna zgłoszona jest do 

sprzedaży.
K10053

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNFGO 
„ V I C T O R I A ” 

w Wałbrzychu, ul. M. Kosteckiego 
wymieni w 1968 r. na okres kilkuletni

OBIEKT KOLONIJNY
położony w m. Boguszów pow. Wałbrzych.

Obiekt zakwalifikowany jest na 200 dzieci, po­
siada kompletne wyposażenie, bardzo dobre wa­
runki mieszkaniowe, dogodny dojazd — stacja 
kolejowa w pobliżu budynku.

Informacje oraz oferty przylmuje Dział So­
cjalny w terminie do 15. I. 1968 — telefon Wał­
brzych 62-81 wewn. 360. K10041

Administrację domów — 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13437g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań 
Czerwonei Armii 10.

i uczniów przyj me za­
raz. Mechanika maszyn i 
ślusarstwo — W. Buch­
wald. Poznań, Ogrodowa 
10. 133892
Uczniów blacharskich — 
mogą być powyżej lat 18 
— przyjmie — Ludwik 
Matera Poznań. Głogow­
ska 80. 13395g

12409g

Kupię domek jednoro­
dzinny, pół bliźniaka, 
wzgl. pół willi. Posiadam 
do zamiany komfortowe 
willowe 3 pokoje, kuch­
nia. Wyczerpujące oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13714g.

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7.

14109g

Do egzaminów z matema 
tyki przygotowuje oraz 
korepetycji udziela stu 
dent. Grunwaldzka 83b ni 
6, tel. 672-610. 13271g

Kupno
Kupię „Ursus” C 45. 
Szczegółowe oferty z o- 
pisem i ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14188g.
Prasę cierną 60 ton. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13934g.

Kupię dom 1-rodzinny, 
piętro willi, lub pół bliź­
niaka, może być do wy­
kończenia — w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 14021g.

Kupię willkę lub domek 
jednorodzinny, wyłączo­
ną w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty „Prasa”, Grun 
w'aldzka 19 dla 14076g.

Sprzedani idealną poło­
wę domu z ogrodem ce­
na 130.000 zł. Józef Mi- 
cota, Mosina k. Pozna­
nia, ul. Sowiniecka 43.

321 p

Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzin­
nego w Poznaniu, wzgl. 
powiat, blisko szlaków 
przelotowych. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1J 
dla 14298g.

Kuchenkę elektryczną o- 
kazyjnie sprzedam. Tel. 
596-55, godz. 7—14. 14222g
Grzejniki c. o., wykonu- 
le Poznań — Starołęka - 
Orląt 17. 14031 g

W Jarocinie, dom 2 po­
koje kuchnia, przedpo­
kój, ogród, wolne, sprze­
dam. Zgłoszenia — Reszel 
ski Jarocin, Kościuszki 
59. 14O78g

Dnia 9 stycznia 1968 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła nasza ukochana matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 67, śp.

MARIA HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junl­
kowie. w gjębokim smutku pogrążo<na

CÓRKA z MĘŻEM i DZIEĆMI
144402

Dnia 8 stycznia 1968 r. zmrrła

Lidia Grek
W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracow­

nika oraz serdeczną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. I. 1969 roku 

o godz. 15 na Cmentarzu Komunalnym na Mi- 
łostowie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY 

Fabryki Mydła i Kosmetyków „Lechia”
w Poznaniu K228

W dniu 7 stycznia 1968 roku zmarła nagle 
była nasza pracowniczka, dobra i uczynna ko­
leżanka

Łucja Rudzińska
Rodzinie Zmarłej

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

WSPÓŁPRACOWNICY — RADA — ZARZĄD 
Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Kominiarzy 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junlkowie.
K218

ZASADNICZA SZKOŁA CAWODOWA 
dla PRACUJĄCYCH przy 

ZAKŁADACH PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI w POZNANIU 

ul. Dzierżyńskiego 190 — tel. 512-31, wewn. 212
PRZYJMUJE ZAPISY DO KLAS 1 
NA ROK SZKOLNY — 1968—1969

WARUNKI PRZYJĘCIA:
1. Ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 

oraz nie ukończony 18 rok życia.
WYMAGANE DOKUMENTY:

1. Podanie
2. Dokument urodzenia lub dowód osobisty 

matki do wglądu
3. Zaświadczenie, że jest uczniem kl. 8, 

świadectwo ukończenia szkoły podstawo* 
wej — siedmioklasowej

4. Życiorys
5. Świadectwo zdrowia ucznia kończącego 

szkołę podstawową
8. Trzy fotografie.

Nauka w szkole trwa 3 lata, uczniowie w czasie 
nauki pobierają następujące wynagrodzenie 
miesięczne: 

w pierwszym roku nauki 150,— zł 
w drugim roku nauki 320,— zł
w trzecim roku nauki godzinowe wg naj* 
niższej kategorii płac (około 600,— zł mie­
sięcznie).

Zapisy chłopców i dziewcząt przyjmuje Se­
kretariat Zespołu Szkół codziennie od godz. 
8 do 15 w gmachu Szkoły, ul. Dzierżyńskiego 
190 drugie metro Pnkói 206 K97no

Pracownicy poszuKiwani^
Z dniem 2 stycznia 1968 r. rozpoczęło swą działalność 
produkcyjną Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych w Poznaniu z następującym profilem 
robót: 

ziemne zmechanizowane 
wodno-kanalizacyjne 
konstr. inżynierskich z zakr. gospod. wodno- 
ściekowej 
drogowe.

Przedsiębiorstwo przyjmie do pracy w zarządzie 
i na budowach — INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i 
MAJSTRÓW z uprawnieniami oraz pracowników fi­
zycznych, jak:

OPERATORÓW na koparki i spychacze 
MONTERÓW wod.-kan. dla sieci zewn. 
SPAWACZY autogenicznych
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Warunki pracy i płacy wg układu zb orowego pra­
cy w budownictwie. Zgłoszenia pisemne lub osobiste 
prosimy kierować pod adresem Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych — Poznań, 
ul. Solna 12, blok B. K9870

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej 
„LAS” w Gorzowie Wlkp., ul. Mieszka I nr 57 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie z materiałów wykonawcy i inwestora:
1. instalacji c. o. w Rejonie „Las” Rzepin, ul. Ko­

lejowa
2. budowa dwóch magazynów, wiaty na rowery 

i portierni o łącznej powierzchni 65 m! w Rejonie 
„Las” Świebodzin, ul. Dzierżyńskiego nr 48

3. wymiana stropu i 'remont kapitalny b ^dynku w 
Bazie „Las” w Szprotawie przy ul. Karola Marksa.

4. adaptacja obiektów produkcyjnych i socjalnych 
w ZWDW Szprotawa, ul. Chrobrego.

5, malowanie elewacji budynków ubojni i chłodni 
w Skwierzynie.

Termin rozpoczęcia i zakończenia robót ustalony 
zostanie między zainteresowanymi stronami. Ślepe 
kosztorysy znajdują się w Dziale Inwestycji i Re­
montów do wglądu zainteresowanych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i rzemiosło indywidualne.

Oferty należy przesyłać pod adresem j. w. w za­
lakowanych kopertach z ranisem „Przetarg” — ter­
min do dnia 30 stycznia 1963 r.
.Oferty można składać na całość robót względnie na 
poszczególne obiekty.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w biurze 
ZPPL „las” w Gorzowie Wlkp., ul. Mieszka I nr 57, 
w dniu 6 lutego 1968 r. o godz. 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferty, lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn.

Ogólną wartość robót określa się szacunkowo na 
kwotę ca 590 tv«’ecv złotych. K188

Kupię dom jednorodzinny 
w stanie surowym, wzglę 
dnie z zaawansowaną bu 
dową przy komunikacji 
miejskiej. Poznań względ 
nie peryferie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14079g.

Zguby

Zegarek „Doxa” zgubio­
no 6 bm. na trasie Li­
belta — plac Wolności — 
Ratajczaka. Tramwaj 9 
i 3 w stronę Dębca. U- 
czclwego znalazcę proszę 
o wiadomość tel. 433-16 
(Biblioteka) dó godz. 14. 
Po południu (od 18) — 
703-53. 14311g

Przybłąkał się pies czar­
ny kundel. Odbiór po 
godz. 16, ul. Wojska Pol­
skiego 68/1 m. 15. 14385g

10 bm. zgubiono zegarek 
damski przy Moście U- 
niwersyteckim. Znalazcę 
wynagrodzę. Tel. 656-44. 

14404g

Kurtki i płaszcze ortalio­
nowe z własnego i powie 
rzonego materiału wyko­
nuje w 7 dniach. Telefon 
642-76. 13040g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

13088g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, kostiu­
my maskowe. Długa 9. 
____________________ 13826g 
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27
Grudnia 5.14343g
Świadków wypadku (spa 
dła torba z parasolem, 
który zranił głowę), któ­
ry zdążył się w pociągu 
przyspieszonym dnia 25 
lipca przed Czempiniem, 
prosi o skontaktowanie 
Samol, Śmigiel, Południa 
wa 10. 322p

+
Dnia 9 stycznia 1968 r. zmarł po krótkich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój kochany mąż, tatuś, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 66, śp.

Zygmunt Krzyżański
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA z CÓRECZKĄ i RODZINA 

Poznań, 14403g

Dnia 7 stycznia 1968 r. zmarł nasz były pra­
cownik - rencista

Jan Piotrowska
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bpi. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

Rodzinie Zmarłego składamy
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

ZARZĄD — WSPÓŁPRACOWNICY — RADA 
Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej 

w Poznaniu
K214

ABC GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 9 (7435)

5
11 I 1968



STYCZEN 
li 

Czwartek

TEATRY

Jana

Słońce: 8.00—16.00

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kram z pio­
senkami”; NOWY — g. 16 „Czer­
wone pantofelki”, g. 19 „Mazepa”; 
OPERA — g. 19 „Cyganeria”; 
OPERETKA — g. 19 „Mam’zelle 
Nitouche”; MARCINEK — g. 11 
i 17 „O Kasi, co gąski zgubiła”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Panie i 
nowie”; Polonia. „Waleczni
ciw rzymskim legionom”; 
ŚCIAN: „Tunel”; NOWY 
MYŚL: „Zemsta OAS”; OBOR­
NIKI: „Człowiek, którego już nic 
ma”; ŚREM Słonko: „Kobiety 
nie bij nawet kwiatem”; ŚRODA:
„Grunt to zdrowie”; SZAMOTU­
ŁY- ..Wojenka, wojenka”; WĄ­
GROWIEC: „Westerplatt?”; WRZE 
ŚNIA; „Sami na wyspie”.

W POZNANIU

FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 
„Kobieta USA i Polonii amery­
kańskiej”.
MUZEA

pa- 
prze 
KO- 
TO-

4/
Na Szlaku Piastowskim

TL powiślu vrrevńsMego

Postulaty do załatwienia
Komisje PRN we Wrześni wiele uwagi poświęciły kon­

troli realizacji postulatów i wniosków wyborców z kampa­
nii wyborczej i bieżącej kadencji.

Z zakresu rolnictwa zgło­
szono 32 wnioski. 21 z nich 
już wykonano (ostatnio re­
mont budynków PFZ w Pał- 
czynie). 5 postulatów jest w 
załatwianiu: rozlew wody a- 
moniakalnej i wysiew wapna 
na terenie Targowej-Górki, 
odszkodowania za grunty pod 
wał ochronny w Pyzdrach, 
budowa grobli w Pietrzyko­
wie, Ratajach i Wrąbczynku. 
Do realizacji pozostało 6 wnios 
ków: budowa wodociągów w 
Lisewie i Węgierkach, odwod­
nienie gruntów w Zasutowie, 
zmechanizowanie punktu zsy­
pu buraków w Kołaczkowie, 
budowa studni w Gozdowie,

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m Poznania (Stary Rv 
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) - g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo 
stówa 7> — nieczynne.

Narodowe (Aleie Marcinkowski' 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Swierczewskiegi 
— g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamel 
Przemysława) — g. io—IŁ

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St Rynek) — nieczynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— nieczynne

0/ zimowa} ózaela
Urocze miasteczko Zaniemyśl, 
tłumnie odwiedzane w letniej 
porze przez poznaniaków, w 
zimie zażywa zasłużonego od­
poczynku. Słabnie tu tętno ży­
cia, na ulicach mniejszy ruch. 
Tylko przechodnie, których wy­
gnała z domu konieczność (w 
taaki mróz!) spieszą załatwiać 

swoje sprawy.
Fot. — H. Kamza

Miasto czekające na swoją szansą
ągrowiec, to największe miasto na Pałukach. Liczy 14 ty- 

. sięcy mieszkańców. Jego walory turystyczne, to położe­
nie na Szlaku Piastowskim. Największą atrakcją jest malow­
nicze Jezioro Durowskie. cel niedzielnych wycieczek pozna­
niaków w porze letniej. Wągrowiec ma bogatą przeszłość nie-

^Muzeum w Rogalinie — g. 

^Muzeum w Gołuchowie — g.

VVVST®WV

10-

10-

PTF (Paderewskiego 7) — wysta 
wa indywidualna K. Wendlanda 
— g. 10—19 (do 30 bm.).

Ksieearma ui r> Grudnia J3) 
Wystawa książek społeczno-poh 
tycznych - g, io—18.

Biblioteka Główna UAM 
(Ratajczaka 38) - .Człowiek - 
Świat — Polityka” — g. 8—21.

Muzeum Rzemiosł Artystycznym 
— „Porcelana i srebra rosyjskie’ 
g. 10—15.

Muzeum Narodowe — „Malar 
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — 9—15.

Klub MPiK rui. Rataiczaka 49 
— Wystawa barwnych reprodukcji 
„Japonia” — g. 10—20.

Galeria ZPAP <St Rynek) - 
— prace Jadwigi Eichlerowe; - 
g. 10—18 (do 28- bm.).

Pałac Kultury — „Kraj Rad” - 
fotogramy W Prażucha i J. Ko- 
sidowskiego — g. 10—18 (do Iż 
bm„ i „Przegląd Nowości Wy­
dawniczych Miesiąca” — g. 10—18 
(do 15 bm.).

WOIT (St. Rynek 10) — „Dwory 
1 pałace Wielkopolski” w foto­
grafii B. Cynalewskiego — g. 9— 
17 (do 20 bm.).
RADIO

(20 iys. zl zysku

Gospodarcze Kółko
Rolnicze w Kłecku

CZWARTEK: PROGRAM
Fala 1322 m i UKF
MHz (do g, 17); 7.45
kitna sztafeta”; 8.49

66,62 
„Błę-

Wielki ka-
tastrofista starożytności”; 9 Dla 
kl. III j IV: „Pan Myślicki zja­
wia się na zawołanie”; 9.25 Utwo 
ry Głazunowa i Griega inspiro­
wane muzyką dawną; 10 „Przez 
lądy i morz.a”; 10.20 Grają polskie 
zesp. rozrywk.; 11 Dla kl. VIII „O 
maszyniście Felusiu, który był 
mędrcem” cz. II opow.; 11.30 Muł 
barokowa; 12.10 Na swojską nutę; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla kl. IV „Tam jest woda” słuch. 
13.20 Mel. na organach kin. gra J. 
Abtatowski; 13.30 Felieton muzycz 
ny J. Waldorffa; 14 Portrety lite­
rackie — aud. o twórczości G. Za­
polskiej; 15.05 Z życia ZSRR; 15.25 
Amatorskie zespoły przed mikrofo 
nem; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 Tematy mistrzów w mu­
zyce rozrywk.; 18.45 Kurs wyższy 
j. franc.; 19.10 „Ludzie i kontynen 
ty”:. 19.30 Nowe płyty w Polskim 
Radio; 20.30 Wieczór literacko-mu- 
zyczny — „Wieczór w Atmie”: 
23.15 A. Dworzak: IX Symf. e-moll 
„Z Nowego Świata”; 0.10 Program 
z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 12.06 
15, 17.55, 20, 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Muzyczny tydzień Po 
znania; 8.15 Kurs j. franc.; 8.35 
„Nie ma marginesu”; 8.55 Poranny 
Kalejdoskop melodii rozrywk.; 9.39 
Reportaż literacki pt. „Dom przy 
ul. Gorkiego 14”; 10.05 „Z muzyki 
klasycznej”; 10.50 „Podchorążacka 
miłość”; 11.20 Konc. życzeń; 12.25 
Konc. estradowy z udz. solistów; 
13 Czas dobrych gospodarzy 13.25 
Wielkopolskie Zespoły Chóralne; 
13 15 „Przed zjazdem ZMS”; 14 
„Cd melodii do melodii”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Popularne 
suity orkiestrowe; 15.30 Dla dzie­
ci „Gra muzyczka nadobna”; 16.05 
Public, miedzynar.; 17.25 Gra Po­
znańska 15-tka Radiowa; 17.50 
Audyc. ekonom.; 18.10 Zespół Mar 
ka Wizta; 18.20 Przechadzki po Po 
znaniu; 18.45 Mol. rozrywk.; 18.50 
Uniwersytet Radiowy Cykl: „Epo­
ka Wazów”; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Au^yc. dokument.; 20 Konc. 
symf. Ork. PR w Krakowie p/d 
J. Gerta; 21.40 „Melodie na dziś 
wieczór”: 22.10 Poezja wieków; 
22.30 „Najważniejsze wydarzenia 
muzyczne w 1967 roku”; 23.10 Muz. 
tan.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5. 5.30, 6.30, 
7.30. 8.30, 10. 12.06, 16. 19, 21. 23.50.

Kłecko w powiecie gnieź­
nieńskim jest typowym małym 
miasteczkiem, w którym zna­
czną rolę odgrywa rolnictwo. 
Jedna czwarta mieszkańców 
(na 2000) utrzymuje się z upra­
wy roli. Gospodarstwa to ra­
czej niewielkie, bo powyżej 2 
ha jest 86. natomiast działek 
poniżej 2 ha jest aż 132. Dla 
tych drobnych posiadaczy do­
rabiających często poza rolnic­
twem, ogromne znaczenie ma­
ją dobrze zorganizowane usłu­
gi miejscowego Kółka Rolni­
czego, które posiada sporo 
sprzętu.

Kółko Rolnicze, które po­
wstało z połączenia dwóch, o- 
prócz obsługi swoich członków, 
a ma ich 82, stara się całkowi­
cie uprawić ziemię działkowi- 
czów, nie posiadających prze­
cież koni. Na skutek dobrze 
zaplanowanej działalności, wy­
korzystanie sprzętu kółkowego 
jest tu większe niż nieraz we 
wsiach składających się z du­
żych gospodarstw chłopskich. 
Rzecz charakterystyczna. Kół­
ko w Kłecku zarabia raczej na 
pracach w rolnictwie a nie w 
transporcie, jak to niekiedy 
dzieje się gdzie indziej. Z obli­
czeń wynika, że zamknie ubie 
głoroczną działalność wysokim

spokojną teraźniejszość, nieco 
na swoją szansę.
Szansą jest oczywiście prze­

mysł, potrzebny temu miastu, 
aby mogło spokojnie patrzeć w 
przyszłość. Potrzebny przede 
wszystkim dojeżdżającym stąd 
do pracy w innych ośrodkach. 
Codziennie wczesnym rankiem 
pociągi i autobusy wiozą blisko 
tysiąc niedospanych mężczyzn 
do Poznania. Bolechowa i gdzie 
indziej. Wieczorem wracają 
zmęczeni, pocieszając się na­
dzieją, że może kiedyś przesta 
ną dojeżdżać, że znajdą na 
miejscu pracę nie gorzej płat­
ną i pozwalającą utrzymać ro­
dziny.

— Świta taka nadzieja — po 
wiedział nam wiceprzewodni­
czący Prezydium PRN Antoni 
Balbus. Rozbudowują się zakła 
dy przemysłu terenowego — 
powstaje fabryka za 23 milio­
ny złotych. W ubiegłym roku 
wykonano prace wartości 9 mi 
lionów złotych. Utrzymana zo­
stanie nadal specjalizacja w 
branży drzewnej (meble). Dru­
ga możliwość zatrudnienia to 
rozbudowa, a właściwie budo­
wa w całkiem innym miejscu 
Zakładów Remontowych Me­
chanizacji Budownictwa. Za­
kłady rozszerzają zakres dzia­
łalności, zatrudniają docelowo 
1100 pracowników. Nowe hale

zamglone jutro i nadal czeka

i zaplecze kosztować będzie o- 
gółem około 47 milionów zło­
tych.

Wspomnieć też trzeba o roz­
budowującej się filii HCP. Dla 
młodzieży istnieją szanse zdo­
bycia zawodu metalowca w od 
danej do użytku szkole zawo­
dowej. W budowie jest inter­
nat dla 200 uczniów, który ma 
być gotowy jeszcze w tym ror 
ku. Gmach szkolny wraz z war 
sztatami i salą gimnastyczną 
kosztowały 24 miliony złotych. 
W tej szkole może się uczyć 
młodzież z całego powiatu.

Przewodniczący Prezydium 
PRN inż. Roman Jachnik 
(przed miesiącem objął on to 
stanowisko po nagle zmarłym 
a zasłużonym dla powiatu Ka-
zimierzu Stachowiaku), 
ukrywał zaniepokojenia z 
wodu nikłych możliwości 
trudnienia kobiet.

— Problemu pracy dla

nie 
po- 
za-

ko-

północnej części, gdzie może za 
mieszkać w przyszłości 14 ty­
sięcy mieszkańców — uzupeł­
nił wiceprzewodniczący Bal- 
bus.

Tereny naprzeciw dworca ko 
lejowego, położone nad jezio­
rem, doskonale nadają się pod 
lokalizację budownictwa miesz 
kaniowego i przemysłowego. W 
tym roku zapoczątkuje się bu­
dowę 2 bloków spółdzielczych 
i jednego z funduszy rad naro 
dowych. Osiedle „A” składać 
się będzie z 10 bloków cztero­
piętrowych (530 mieszkań). Po 
wstanie jakby nowe centrum 
miasta. Przygotuje się doku­
mentację na drugie osiedle. Pla 
nuje się ciekawe rozwiązanie 
ruchu ulicznego, przejść dla 
pieszych (tunel z dworca) i u- 
sług ogólnomiejskich.

To są zamierzenia na wiele 
lat, gdyż nie od razu uda się 
zbudować nowy Wągrowiec. 
Zapowiedzią tego są 3 nowocze 
sne bloki górujące nad mia­
stem w pobliżu szpitala. Na ra 
zie mieszkańcy Wągrowca ro­
bią co mogą, aby miasto jak 
najbardziej zmodernizować i 
upiększyć.

MARIA POLCYNOWA

spiętrzenie rzeczki Strugi. Rea 
lizacja ich zależy od współ­
udziału wyborców.

Na 5 postulatów zgłoszonych 
w zakresie handlu i usług 
zrealizowano 3. Dotyczyły o- 
ne rozszerzenia pracy nakład 
czej dla dziewcząt rejonu 
Pyzdr (Spółdzielnia Pracy Dzie 
wiarsko-Firankarskiej zatrud­
niła dalszych 76 kobiet). Na­
tomiast nie uruchomi się tra­
ku do przecierania drewna w 
Bagatelce z braku kredytów.

Z zakresu gospodarki komu 
nalnej zgłoszono 8 wniosków, 
z czego 2 załatwiono, a 3 są 
w trakcie realizacji. Wykona 
no dokumentację na moderni 
zację przepompowni ścieków 
we Wrześni. Budowę studni 
głębinowej w Pyzdrach przy­
jęto do planu 1968/70. Bózo- 
stałe postulaty będą realizo­
wane w latach następnych.

W sprawie dróg lokalnych, 
komunikacji i łączności zgło­
szono 41 postulatów. Wykona 
no 33 (ostatnio — drogi w 
Krzywejgórze, Pyzdry-Tarno- 
wa, w Pałczynie i Chocicza- 
Grzymysławice). 5 postulatów 
jest w realizacji: budowa dróg 
Bieganowo — Zieliniec, Zapo- 
wiednia — Wrąbczynek, Pyz­
dry — Ruda — Komorska i 
Bugaj — Bagatelka, a także 
budowa dworca autobusowe­
go we Wrześni. Pozostałe bę­
dą załatwione w br. i latach 
następnych, zależnie od czy­
nów drogowych i wykorzysta 
nia funduszów gromadzkich.

Z zakresu oświaty na 13 
wniosków zrealizowano 6. Po 
zostałe są uzależnione od pod 
jęcia czynów społecznych. 
Świetlica z dożywianiem w 
szkole w Pyzdrach będzie zor 
ganizowana w br. Przedszko­
la nr. 1 i nr. 2 we Wrześni 
zostaną rozbudowane.

Z zakresu bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego zgłoszono 
8 wniosków, z których 2 wy­
konano, a 2 są w toku reali­
zacji: remont strażnicy w Ra­
tajach i przygotowanie budo­
wy strażnicy w Gałęzewicach. 
Pozostałe 4 remizy będą wy­
budowane później.

K. S.
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zyskiem w granicach 
złotych.

W ubiegłym roku 
Kółko Rolnicze weszło 
zumienie z miejscową

120 tys.

kłeckie 
w poro- 
Gminną

Gród Halszki 
w 23 rocznicę 

wyzwolenia
26 stycznia 1945 roku odgło­

sy detonacji słychać było co­
raz bliżej. Na ulicach Szamo-
tul 
nie.

panowało 
Niemcy

Spółdzielnią, finansując prze­
budowę pomieszczeń na suszar 
nię świadczącą usługi rolni­
kom. Suszarnia ta zdaje do­
brze egzamin, rolnicy korzy­
stali z niej, przygotowując zbo 
że do odstawy.

Ponadto członkowie kłeckic- 
go Kółka Rolniczego uprawia­
ją 13 ha ziemi. Zebrali z niej 
w ubiegłym roku kilka stogów 
zboża. Ta zespołowa gospodar­
ka przynosi znaczne korzyści, 
powiększając zyski kółka pły­
nące z usług mechanizacyj- 
nych. (emp)

kami zbierali

zamiesza- 
z toboł- 

się na Ryn-
ku, oczekując załadowania na 
furmanki, które miały odwieźć 
ich tam, skąd przybyli — do 
Niemiec.

Gdy żołnierze radzieccy 
wkroczyli do miasta, ludność 
polska wybiegła na spotkanie- 
Ziemia Szamotulska została
wyzwolona.

Od tego dnia mija już 
ta. Z okazji wyzwolenia 
motuł, odbędzie się w 
PDK przy ul. Rewolucji

23 la 
Sza- 
sali 

Paź-
dziernikowej uroczysta akade­
mia 27 stycznia 1968 r. o 
godz. 17. (mr)

biet nie da się rozwiązać 
doraźnie przy pomocy fun­
duszu interwencyjnego. Roz­
ważano już różne możliwo­
ści. Niestety, nic konkret­
nego nie przyrzeczono. Gdyby 
miasto miało gaz, to więcej 
możliwości by się znalazło. Li­
czymy na gazociąg, bo na wła­
sną gazownię nie ma się co o- 
glądać. za mała moc. Przegapi­
li okazję nasi poprzednicy, któ 
rzy miast wybudować solid­
ną gazownię w Wągrowcu po­
życzyli jeszcze przed pierwszą 
wojną światową pieniądze Ro­
goźnu.

— Ta historia poucza, że na­
leżałoby chwytać w lot nada­
rzające się okazje rozwoju mia 
sta...

— Nie wszystkie jednak — 
odpowiedział inż. Jachnik. Trze 
ba się liczyć z możliwościami. 
Staraliśmy się je jak najdokła 
dniej ustalić, aby wyjść z kon­
kretnymi ofertami pod adre­
sem władz wojewódzkich. Ma­
my kilka atutów: dogodne po­
łączenia kolejowe i drogowe, lu 
dzi do pracy, dobrą wodę, co 
przy lokalizacji przemysłu ma 
istotne znaczenie.

— Doczekaliśmy się zatwier­
dzenia planu ogólnego zagospo 
darowania przestrzennego mia 
sta, zatwierdzonego w końcu 
grudnia ubr. przez Prezydium 
WRN, przewiduje on, że Wą­
growiec ma szanse rozwoju w

450 projektów

Zdali egzamin

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Szatański spisek”; 17.40 
Spotkanie na szczycie — Count Ba 
rie i Sarah Vaughan; 18 Ekspre­
sem przez świat; 18.05 UU-KF 
maga-zvn; 18.45 piosenki spod zna 
ku colta i lassa; 19 Czytamy pa­
miętniki — Ignacy Paderewski; 

19.15 Wirtuozostwo wciąż modne; 
19.35 Kabaretowe potpourri; 20 
Lektury, lektury...; 20.15 Pod sza­
firowa igłą; 20.40 Albośmy to jacy 
tacy; 20.55 Zapomniane przypom­
niane; 21.30 Humor z bródka — An 
toni Orłowski; 21.50 Opera — W.A. 
Mozarta „Wesele Figara”; 22.07 
Śriewa Roy Orbison: 22.15 Co wie­
czór powieść — 5 ode. „Potopu”; 
2'.45 Szekspir śpiewany; 23 Ro­
mantycy rosyjscy — Fiodot Tiut- 
czew; 23.05 .Muzyka noc’”: 23.50 
Śpiewa Yyette Giraud; 24 Wiadom. 
Radia ONZ.

ski (kl. VIII): „Spotkanie z Bo­
gdanem Czeszką”; 15.45 — Poli­
technika TV — Fizyka ,11 rok: 
„Fotometria”- 16.25 — Politech­
nika TV — Fizyka II rok: „Wi­
dma, analiza widmowa” cz. I; 
16.55 — Wiadomości: 17 — Dla 
młodych widzów „Ekran z brat­
kiem”, w programie: „Poczta
spod Iglicy” 
zem”. „Rycerz 
franfe. filmu;
i Bałtykiem”;

„Znaczek z oh^a- 
Zawierucha” I ode. 
18 — „Nad Odrą
18.30 — „W Gro-

dzie Gedyminów” — rep. filmowy 
z cyklu „Z kamera po świecie”;
18.45 — Śpiewnik domowy'
Stanisława Moniuszki: 19.20 -
branoc i dziennik; 
znakiem jakości”
nomiczny; 20.35 — ' 
— Jerzy Wlodan:

20.05 — 
- próg,

- DO 
.Pod 
eko-

Teatr „Kobra” 
„Szansa sła-

10.30—11.35 .Bogaczka” film
fab. prod. radź.; 12.45—13.15 — 
Zajęcia techniczne dla, kl. VI: 
„Repetytor”; 15.45 — Politechn. 
TV — Matematyka I rok: „Ekstre 
mum funkcji”, cz. I; 16.25 — Po­
litechnika TV — Matematyka I 
rok: „Ekstremum funkcji”, cz. II; 
16.55 — Wiadomości; 17 — Dla dzie 
ci: „Miś z okienka”; 17.15 „Kor­
syka ciągle żywa” — film z serii
..Wielka przygoda”; 17.45 ,To

TELEWIZJA

CZWARTEK: 11.55—12.25 Hi-
storia (kl. V): „Chłopiec z Bis­
kupina”; 12.45—13.15 — Język pol-

bego”: 21.40 — „Refleksie”; 22.10 
— Dziennik; 22.30 — politechnika 
TV (powt.).

PIĄTEK: 9.55 — Dla szkół — 
Wychowanie obywatelskie (kl. 
liceal.) — Magazyn „Panorama”;

co najlepsze”; 18.15 — Wszechn. 
TV: „Wszechświat, w którym ży- 
jemy” — program pt. „Przed mi­
lionami lat” 18.45 — „Śpiewa Re­
na Rolska”; 19 — „Kronika Ty­
godnia”; 19.20 — Dobranoc i
dziennik: 20.05 — „Arbat i inne” 
— rep. filmowy z Moskwy; 20.25 
— Teatr TV: „Papierowy kocha­
nek” Jerzego Szaniawskiego; 21.30 
— „10 minut recenzji” — przed 
kamerą Ernest Bryll; 21.40 — 
„Dzielnica czy miasto nieznane” 
— rep. film.; 21.55 — Dziennik; 
22.15 — Politechn. TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Terenowy Zespół Usług Pro 
jektowych przy Prezydium 
PRN w Szamotułach powstał 
w lutym 1966 r; kieruje nim 
od początku inż. Zenon Skrzyp 
czyński. Zespół zajmuje się 
wykonywaniem projektów in­
dywidualnych, przystosowa­
niem i adaptacją projektów 
typowych, wykonywaniem ko 
sztorysów i dokumentacji oraz 
nadzorem budowlanym.

Powstanie zespęłu umożliwi 
ło kilkakrotny wzrost budow­
nictwa w powieció w związku 
z wykonywaniem na czas od­
powiednich dokumentacji. Za 
obserwować to można na przy­
kładzie budownictwa w spół­
dzielniach produkcyjnych, bu­
downictwa indywidualnego, re 
m^htów szkół i przedszkoli 
oraż w gospodarce komunal­
nej.

W 1967 r. zespół wykonał 
290 projektów dla inwestorów 
indywidualnych, 140 dla gospo 
darki uspołecznionej, nadzoro-

wał 223 budowy, przekracza­
jąc swoje zadania o 400 tys. 
zł. (mr)

R. Dominiak, Grodzisk Wlkp. 
Nie przeczytał Pan uważnie arty 
kułu. Autor nie napisał, że Ost­
rów liczy 70 tys. mieszkańców, a 
jedynie operował obliczeniami na 
przykładzie 70-tysięcznego miasta 
(bliżej nie określonego).

Zbigniew ławniczak Różnowo 
pow. Oborniki. Wojciech Bru- 
dzewski (Wojciech z Brudzewa) 
matematyk i astronom, prof. Aka 
demii Krakowskiej był prawdopo- 

' dobnie nauczycielem Mikołaja Ko 
nernika (Mała Encyklopedia Po­
wszechna. strona 112).

Wojciech St-niszczak Jezierzy­
ce. Wyczerpujących informacji 
udzieliło Panu Państwowe Gospo­
darstwo Polne w Starym Boja­
nowie. (2728)

Stały czytelnik z K-owa. W każ­
dym powiatowym mieście w Przy­
chodni Obwodowej jest specja’ista 
chorób wenerycznych. Tam też 
należy natychmiast się zgłosić.

(3000)


